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Refleksie powyborcze
Egzam in, jak i zdaw ała Polska w 

dn iu  wyborów do Sejm u, nie wypadł by
najm niej niepom yślnie. Jak wiadomo z 
dotychczasowych obliczeń, ogólna prze
ciętna frekw encja głosujących w całym 
k ra ju  wynosi przeszło 46,5 proc. Jest to 
isto tn ie  o dw adzieścia k ilka procent 
m niej od liczby głosujących w r. 1930. 
Ale w jakże odm iennych w arunkach  od
bywały się wybory obecne a uprzednie! 
Przed pięciom a laty działa ła  wszędzie 
wytężona, n ieusta jąca  agitacja, szcze
gólniej ag itac ja  p a r tji opozycyjnych, ale 
także i propaganda przedwyborcza B. B. 
W. R. Jedna i d ruga  poruszyły n a jb ar
dziej naw et bezwładne w arstw y społe
czeństwa. W  tym  roku  obóz prorządowy, 
zgodnie z wolą swoich kół kierow ni
czych, nie agitow ał wcale, a  zaś grupy 
opozycyjne czyniły wszystko co mogły, 
aby zniechęcić do wyborów. Jedno i d ru 
gie m usiało się rzecz prosta, odbić na  
cyfrowym w yniku głosowania. Nie 
ukształtow ał się on zbyt im ponująco, ale 
natom iast oświetlił rzeczywistość. Te 
46,5 proc. obywateli upraw nionych do 
głosow ania stanęło do niego bez żadnej 
presji, z dobrej, nieprzym uszonej woli 
albo z przyrodzonego poczucia państw o
wej lojalności. Ilość ich w sum ie prze
wyższyła o wiele, jak  wiadomo, liczbę 
tych, co w r. 1930 głosowali na  listę 
kandydatów  B B. W. R , m ających prze
ciwstawić się rozdzieraniu Polski na 
stronnictw a i bronić ogólnych interesów  
Państw a. Ubiegłej niedzieli hasła  te by
ły wspólne wszystkim  nieledwie głosu
jącym , bowiem ulegający podszeptom  
w archolskim  p a rtji w w yborach wogóle 
nie wzięli udziału. Nieobecni byli i ci, 
co w praw dzie dalecy od opozycyjnych 
in tencyj — zbyt jednak  m ało zdaw ali 
sobie spraw ę ze swych obowiązków, aby 
je spełnić sum iennie. Był więc dzień 8 
w rześnia rodzajem  jednodniowego spisu 
obywateli, na  których dobrą wolę P ań 
stwo może liczyć w potrzebie i których 
świadom ość ustosunkow ała się pozyty
wnie do zmian zaszłych w naszem  życiu 
politycznem. W wyborach nie wzięli u- 
działu obojętni i nastro jen i,.k ró tko  mó
wiąc opozycyjnie lub naw et w prost an- 
typaństwowo, pozatem, najliczniejszy 
zapewne, zastęp takich, których ag ita to 
rom opozycyjnym udało  się otum anić 
poprostu, p rzedstaw iając im kłam liw ie 
właściwości nowej ordynacji. Jeśli, przy 
b raku  wszelkiego sztucznego doppingu, 
zebrała ona wokoło siebie jednak blisko 
połowę upraw nionych do głosowania, to 
jest to już osiągnięcie poważne. W tej 
chwili, gdy ogłoszono już w yniki perso- 
nHne wyborów, są niew ątpliw ie tysiące 
t li, co sam i pojąć nie są w stanie 
jak mogli dać się podstępnym  namowom 
i perswazjom  złośliwym — oszukać tak  
bardzo. Bowiem nowa ustaw a  wybor
cza, jak  to było do przewidzenia, nie 
skrępow ała w niczem praw ie woli wy
borców, zatrzym ała tylko ich myśl na 
jakości ludzkiej kandydatów  i ich w ar
tości społecznej, nie na  ich party jnej 
przynależności wyłącznie.

*
Ci, co podjęli t. zw. bojkot wyborów, 

sam i sobie zawdzięczają, że wśród w y
branych  posłów niem a zupełnie repre-

(Ciąg dalszy na stronie 2 siejk

Ms „Piłsudski*1 w Gdyni
W czoraj, dn ia 12 bm. przybył do swe

go p o rtu  m acierzystego w Gdyni, nowy 
motorowiec polski „P iłsudsk i“.

Na jego spotkanie, już we wczesnych 
godzinach rannych  wyruszyło n a  redę 
k ilk a  statków  „Żeglugi Polsk ie j“ i mo
torówek, zabierając n a  swych pokładach 
wycieczki Ligi M orskiej i K olonjalnej 
oraz grupy społeczeństwa gdyńskiego, 
k tó re pow itać chciały s ta tek  jak  naj
bliżej i jak  najprędzej.

Osobny holownik zabrał na redę k il
k u n as tu  dziennikarzy gdyńskich, poz

nańskich i w arszaw skich, którzy dzięki 
zrozum ieniu i uprzejm ości dyrek tora 
L inji km dr. Jacynicza mogli wejść na 
pokład „P iłsudskiego“ w chwili, gdy s ta 
tek  znajdow ał się jeszcze w zatoce — i 
obserwować przyjęcie, jak ie  zgotowali 
m u m ieszkańcy tłum nie zgromadzeni na 
placach przed w spaniale udekorow anym  
Dworcem Morskim.

Gdy Ms. „P iłsudsk i“ ozdobiony pełną 
galą  banderow ą, przybija ł do m ola p a
sażerskiego, zahuczały syreny w szyst
kich statków  znajdujących się w porcie.

Zakończenie manewrów w woj. łódzkiem
D efilada w o lsk a  przed generalnym  inspektorem  sit 

zbrojnych gen. Rydzem -Śm igfym
Łódź, 12. 9. (PAT.) Na zakoczenie 

odbywających się na  terenie wojewódz
tw a łódzkiego m anew rów  odbyła się w 
dn iu  dzisiejszym  na polach m ają tk u  
Lusm ierz pomiędzy Zgierzem a  Ozorko- 
wem defilada w ojska. Defiladę, w  k tó 
rej wzięły udział oddziały kaw alerji, ar- 
ty lerji, piechoty, oddziały zm otoryzowa
ne, broń pancerna, a rty le rja  przeciw lot
nicza i sam oloty, uczestniczące w m ane
wrach, przyjął generalny inspek to r sił 
zbrojnych generał Rydz-Śmigły w tow a
rzystw ie k ierow nika m in isterstw a Spr, 
W ojsk. gen. Kasprzyckiego i inspektora 
arm ji gen. Norw id-Neugebauera. P ro 
wadził defiladę generał Kleeberg. Obec

ni byli m. in. generałowie Orlicz-Dreszer, 
Litwinowicz, Rayski, Karaszewicz-Toka- 
rzewski, Olszyna-W ilczyński. Przybyli 
również przedstaw iciele władz adm in i
stracyjnych i sam orządowych z wojewo
dą łódzkim Hauke-Now aklem , prezyden
tem  m. Lodzi pułk. Głazykiem i s ta ro 
stam i pobliskich powiatów.

Do L ucm ierza przybyły liczne rzesze 
m ieszkańców Łodzi, Ozorkowa, Zgierza 
i okolic. Ludność w itała  serdecznie de
filu jące oddziały, zarzucając je k w ia ta
mi. G eneralnem u inspektorow i a rm ji 
gen. Rydz-Śm igłemu zgotowano na defi
ladzie gorącą owację.

Ci9 którzy w niedzielę polecą 
w nieznane...

Z a ło g i b a lo n o w e  p rzy b y w a ją  d o  W arsza w y na za w o d y  
o p u h a r G o rd o n -B e n n e tta

(o) W arszaw a, 12. 9. (Tel. wł.) Dn. 11 
bm. przybyły do W arszaw y załogi balo
nów, m ające wziąć udział w zawodach 
o p u h a r Gordon-Bennetta, rozpoczynają
cych się w niedzielę, dn. 15 bm. P rzyby
ły następujące załogi:

Niemcy
Załoga: „Erich Deku“ — pp. Götze 

K arl jr. — Lohm ann W erner; „Deutsch
land“ — pp. S tüber Eugen — Schäfer 
W erner; „Alfred H ildebrand t“ — pp. 
B ertram  Otto — Prehm  W ilhelm .

Belg ja
Załoga: „Belgica" — pp. D em uyter 

E rnest; „Bruxelles“ — pp. Quersin P h i
lippe — Van Schelle Marcial.

S tany  Zjednoczone
Załoga: „U. F. N ary“ — pp. Tyl er 

Raym ond — Orville Hovard.

F ran c ja
Załoga: „M aurice M ailet“ — pp. Doll- 

fus Charles — Jaquet P ie rre ; „L orrai
ne“ — pp. Boitard A lbert — Corm ier 
Geirges.

H olandja
Załoga: „Toruń“ — pp. Bosch Mau- 

rits  — Van Tijen Jacobus Eliza.
Szw ajcarfa

Załoga: „Zürich III“ — pp. Tilgen- 
kam p Erich i Michel Friedrich.

Balony startow ać będą w n astęp u ją
cej kolejności: 1) „Bruxelles“, 2) „U. S. 
Navy“, 3) Alfred H ildebrandt“, 4) „M au
rice M ailet“, 5) „Zürich III“, 6) „T oruń“, 
7) „Kościuszko“ z kpt. H ynkiem  i  por. 
Pom askim , 8) „Belgica“, 9) „Erich De
k u “, 10) „L orraine“, 11) „W arszaw a I I“ 
z kp t. Januszem  i  por. W awszczakiem , 
12) „D eutschland“, 13) „Polonja I I“ z B u
rzyńskim  i  W ysockim.

15-lefnia dziewczyna zam ordowała  
swą koleżanką

Z b ro d n i d o k o n a ła  w  o b a w ie  p rze d  u jaw n ien ie m  jej 
ro z w ią z łe g o  tryb u  życ ia

Kraków, 12. 9. (PAT.) Śledztwo pro- ! koleżankę zam ordowanej, k tó ra  w toku
wadzone w spraw ie rozw iązania zagad
ki zam ordow ania w lasku  leszczynowym 
na S ikorn iku  w dniu  29 sierpn ia b. r. 
uczenicy Ju lji Gierasówny, przybrało w 
dniu  dzisiejszym sensacyjny obrót. Jako 
spraw czynię m orderstw a aresztow ano 
byłą uczenicę 15-letnią M arję Czakówne,

dochodzeń przyznała się do popełnienia 
zbrodni.

Jako  powód swego czynu, m orderczy
ni podała obawę przed ś. p. Gierasówną, 
k tó ra  m iała  jej grozić, że doniesie rodzi
com Czakównv o trybie życia, jak i p ro
wadziła.

a tysięczne rzesze publiczności zgotowa
ły mu żywiołową owację, wznosząc nie
przerw ane okrzyki „Niech żyje!“.

U staw iona na  nabrzeżu o rk iestra  re 
prezentacyjna M arynarki W ojennej o- 
degrała Hymn Narodowy i m arsza P ie r
wszej Brygady.

Po przycum ow aniu  s ta tk u  i spuszcze
niu trapów , p ierw si weszli n a  pokład 
przedstaw iciele R ządu w osobach p. p. 
m inistrów  F loyar - R ajchm ana, Jędrze- 
jewicza i  w icem inistra K orsaka, k tórym  
towarzyszyli dyr. U rzędu Morskiego inż. 
Łęgowski, K om isarz Rządu m. Gdyni 
mgr. Sokół oraz in n i reprezentanci m iej
scowych władz i urzędów.

W  pobieżnem zw iedzaniu nowego 
s ta tk u  tow arzyszyli M inistrom  dyrekto
rowie L inji Gdynia — A m eryka Lesz
czyński i  Jacynicz. Nieco później przy
była na pokład baw iąca w Gdyni wy
cieczka spedytorów  czechosłowackich, o 
czem piszem y na innem  miejscu.

W dniu dzisiejszym  wejście n a  Ms. 
„P iłsudsk i“ będzie d la w szystkich zam 
knięte. Dopiero ju tro  tj. dn ia  14 bm. od
będzie się uroczyste poświęcenie bande
ry przed pierw szą jego podróżą do Ame
ryki. P rogram  tej uroczystości jes t n a 
stępujący:

Godz. 9,00 — Goście zaproszeni przez 
Tow. Gdynia — A m eryka Linje Żeglu
gowe S. A. zbierają  się w sali odpraw  
celnych dworca m orskiego na I-em p ię
trze, oczekując na  przybycie p rzedsta
wicieli Rządu i ich otoczenia.

Godz. 9,15 — P ow itan ie p rzedstaw i
cieli Rządu przez władze miejscowe, Dy
rek to ra  D epartam entu  Morskiego, P re
zesa Rady Nadzorczej i Zarząd Tow. Gdy 
nia. — A m eryka L inje Żegl. na  peronie 
dw orca m orskiego (od strony  nabrzeża 
holenderskiego).

Godz, 9,20 — W ejście przedstaw icieli 
Rządu wraz z otoczeniem na górny pe
ron dworca morskiego. Goście zaprosze
ni przechodzą z sali odpraw  celnych n a  
peron górny.

Godz. 9,45 — Ms. „P iłsudsk i“ wchodzi 
do aw anportu  i skierow uje się do n a 
brzeża polskiego.

Godz. 9,50 — S tatek  przybija do n a
brzeża.

Godz. 10,15 — W ejście przedstaw icieli 
Rządu, ich otoczenia i zaproszonych go
ści na  statek.

Godz. 10,45—11,15 — Msza połowa n a  
pokładzie górnym  sta tku .

Godz 11,15—12,00 — Pośw ięcenie ban
dery i przem ów ienia

Godz. 12,00—13,45 — Zwiedzanie s ta t
ku  przez przedstaw icieli Rządu, ich o- 
toczenie i zaproszonych gości.

Godz. 13,45—15,30 — Śniadanie „a la 
fourchette“ w obu salach jadalnych.

Godz. 15,15 — Przedstaw iciele Rządu 
wraz z otoczeniem opuszczają m/s „P ił
sudsk i“.

Godz............— Odjazd do W arszaw y
z dw orca osobowego.

P. Prezydent R. P. zwiedzi osadę 
prasłowiańska w pow. żnińskim

(o) Poznań, 12. 9. (Tel. wł.) Ze Żnina 
donoszą, że w najbliższych dniach m a 
przybyć tam  P. P rezydent Rzplitej oraz 
członkowie Rządu celem zwiedzenia 
osady prasłow iańskiej, odkrytej na pół
wyspie jeziora w B iskupinie.
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(Dokończ, art. '-/stępn. ze str. 1-szej).
zentujących ich ideologię polityczną. Bo 
gdyby od u rn  n ie odpędzali zasadniczo 
swoich wyznawców i pozwolili im  s ta 
wiać swoje k an d y d a tu ry  w zebraniach 
wyborczych —> to oczywiście bardziej 
um iarkow ani z n ich  i p o pu larn i nietyl- 
ko w śród ciasnego, najściślejszego koła 
party jnych  towarzyszów, m ieliby szanse 
d o stan ia  się do Sejm u, choćby n a  li
s tach  kandydatów  n a  dość dalekiem  po
czątkowo znaleźli się m iejscu. W ynik 
wyborów pouczył już naw et n iew ier
nych Tomaszów, zapewne, że techn ika 
obecnej ordynacji dokonyw uje tylko pe
wnej m iędzy p ragnącym i posłować se
lekcji, ale bynajm niej przedstaw icielom  
poszczególnych w arstw  społecznych, a 
w ięc i dążeń, drogi do u zy sk an ia  m an 
d a tu  nie zam yka. W idzieliśm y, jak  siłą 
powszechnego głosow ania w w ielu  okrę
gach przeszli kandydaci n a  dalekich bę
dący m iejscach, m ający jed n ak  poparcie 
i sym patje  w szerokich m asach. T akich  
kandydatów  sporo zapew ne przeprow a
dzić zdołaliby i ignoru jący  wybory m al
kon tenci . . .  gdyby n ie woleli k iw ać p a l
cem w bucie. Albowiem  niczem  więcej 
nie było owo u chy lan ie  się „program o
we“ od w zięcia u d z ia łu  w  akcie woli 
N arodu  n a  złość niew iadom o kom u. Bo 
jeśli idzie o odbicie się w dokonanych 
w yborach w łaściw ego oblicza zbiorowo
ści naszej i w yrażen ia się w  n ich  pew 
nej p roporcji sił społecznych — to przy
szły Sejm  będzie pod tym  względem  bez 
za rzu tu . W ybran i posłowie reprezen
tu ją  w szystkie w arstw y. W ystarcza, że 
jes t m iędzy n im i 72 rolników , cały sze
reg  działaczów  sam orządow ych, poza- 
tem  sporo nauczycieli, pracow ników  
um ysłow ych, kupców  i przem ysłowców, 
są  pozatem  wojskowi, są  robotnicy i 
k s ię ż a . . .  Nie b rak  jednem  słowem  ani 
jednej z cząstek, k tó re  pod względem 
użyteczności, p racy  i  zaw odu sk ład a ją  
się n a  całość społeczeństw a i  w noszą 
w  n ie  swój dorobek i  swoje w artości. 
T ak  w ięc rep rezen tac ja  P o lsk i będzie 
kom pletna  i  każde z zagadnień  by tu  n a 
szego znajdzie tam  w łaściw e ośw ietle
nie, dojdzie też do głosu każda  rzeczy
w is ta  potrzeba. Nowy p a rlam en t okaże 
się w ięc cennym  i p rodukcy jnym  współ
pracow nik iem  R ządu i  w ty in  k ie ru n 
k u  łączonych z n im  nadziei n ie zaw ie
dzie. U dział jego w  tw órczości państw o
wej obiecuje być tem  bardziej w ydatny, 
że m ogące zarysow ać się zapewne n ie
raz  różnice poglądów, n ie będą źródłem  
zasadniczej opozycji, lecz złożą się je
dynie n a  w ielostronne ośw ietlenie 
spraw , będących n a  porządku  dzien
nym.

Komitet pięciu doprowadzi twe prace do końca
Na podstaw ie  Jego w niosków  Rada Lig i pow eźm ie  

decyzje w  spraw ie  zatargu  w  A fryce
n a l“ donosi z Genewy, że p rem je r Laval 
kon tynuu je  rokow ania w spraw ie roz
w iązania problem u włosko-abisyńsklego.
U stępstw a F ran c ji nie uległy zm ianie. 
F ran c ja  wychodzi z założenia, że kom ite t 
pięciu m usi w ykonać swoje zadanie, tj. 
przedstaw ić Radzie Ligi Narodów w nio
sk i co do uregulow ania całej spraw y, 
zostaną więc opracow ane odpowiednie 
propozycje, k tó re u jrzą  św iatło  dzienne 
w niedługim  czasie i to pom im o dość nie
pom yślnych wskazówek, jak ie  w tej m ie
rze zaw arte  były w mowie s ir  Hoare'a.

O propozycjach tych głośno się mówi 
w k u lu arach  Zgrom adzenia i to zarówno 
ze strony W łoch, jak  i ze strony  F rancji. 
F rancuzi w skazują, że opracow ane przez 
kom itet pięciu propozycje dadzą Radzie 
Ligi Narodów fak tyczną podstaw ę do ro 
kowań.

Genewa, 12. 9. (PAT). K om itet pięciu 
d la  polubownego za ła tw ien ia  za ta rgu  
w łosko-abisyńskiego odbył dziś pod 
przew odnictw em  delegata H iszpanji ze
b ran ie  w sek re tarjac ie  Ligi Narodów. 
W brew przew idyw aniom , jak ie  ku rso 
wały w kołach angielskich, kom ite t nie 
zakończył swoich prac, lecz odroczył się 
do soboty lub poniedziałku, pow ierzając 
jednocześnie sw ojem u podkom itetow i 
pewne konkre tne  zadania, zw iązane z 
opracow aniem  m ate rja łu  i przygotow a
niem  rap o rtu  n a  Radę Ligi Narodów.

Mimo kon tynuow ania  prac  kom itetu , 
w kołach Ligi Narodów p an u ją  nastro je  
pesym istyczne co do m ożliwości pokojo
wego zlikw idow ania za ta rg u  przy pom o
cy wysiłków, podejm ow anych przez ko
m ite t pięciu.

Paryż, 12. 9. (PAT). „Le P e tit  Jour-

Krwawa strzelanina w parlamencie
m eksykańskim

Jeden deputowany zabity — dwóch ciężko rannych
Paryż, 12. 9. (PAT.) H avas donosi z M eksyku, że dyskusja  p arlam en ta rn a  

nad rew izją reg u lam in u  obrad p rzeistoczy ła się w pow szechną krw aw ą walkę. 
Padło  ponad 100 w ystrzałów  rewolwerow ych. Jeden  deputow any został zabity, 
dwóch jes t ciężko rannych .

W  strze lan in ie  wzięła udział publiczność, zna jdu jąca  się n a  galerji. 
cja otoczyła gm ach parlam en tu . W  m ieście  panuje wielkie podniecenie.

i ii—— — M—  ■

Kulisy spisku na senatora Longa
Czarna gatka zadecydowała o wyborze zabdicy

Poll-

St. Louis, 12. 9. (PAT) Tutejszy dziennik 
„Star-Tlraes“ zamieszcza własna wiadomość 
z Baton Rouge, jakoby sekretarz zamordo
wanego senatora Longa, niejaki Charles 
Christenberry miał twierdzić, że zabójca se
natora Longa dr. Weiss należał do tajnego 
związku, który w dniu 21 lipca na tajnem 
posiedzeniu odbytem w jednym z hoteli w 
Nowym Orleanie wydal rzekomo wyrok 
śmierci na senatora Longa.

Przebieg obrad ntrwałony został przez 
dyktafon, ukryty w pokoju przez jednego z 
sekretarzy zmarłego senatora. Na płycie

dyktafonu m. in. utrwalony został głos mę
ski, który mówi: „zabójca Langa musi być 
wylosowany. Potrzebujemy właściwie je
dnego człowieka, jednego rewolweru 1 je
dnej kuli“. Na posiedzeniu tem Weiss miał 
wyciągnąć czarną gałkę, naskutek czego 
stał się potem wykonawcą wyroku.

« Kongres stanu Luizjana postanowił, iż 
trumna ze zwłokami zamordowanego sena
tora wystawiona będzie przez dwa dni w sa
li obrad kongresu na widok publiczny, w so
botę zaś senator Long pochowany będzie na 
capitolu.

W  Norym berdze o d b ę d z ie  się 
posiedzenie parlamentu Rzeszy

T a o s ta tn ia  cecha Sejm u, powołanego 
n a  podstaw ie nowej ordynacji wybor
czej, je s t napew no najbardzie j p rzy k ra  
d la  w szystkich  żywiołów destrukcy j
nych, d la  k tó rych  Izby P raw odaw cze by
ły  i pozostaną w ym arzonym  terenem  
w alk  w ew nętrznych i  dem agogicznych 
popisów. D latego to wszyscy pogrobowcy 
dawnego, nieodżałow anego d la  nich, sej- 
m ow ładztw a głoszą uparcie, iż „ekspery
m en t“ skonstruow an ia  parlam en tu , o- 
partego  o całkiem  in n y  niźli p rzed tem  
system  wyborów, od sam ego początku  
„się n ie u d a ł“. Jest w tak iem  przedsta
w ian iu  s tan u  rzeczy fałsz zasadniczy, o- 
bliczony n a  zbałam ucenie opinji pol
sk iej; je s t w  niem  także daleko idące 
szkodnictwo, św iadom ie podkopujące 
powagę Rzeczypospolitej w śród obcych.
I to o sta tn ie  stanow i zbrodnię przeciw  
ko  N arodow i i P aństw u . Czasy są  tak  
niepew ne, sto sunk i m iędzynarodow e ty 
le m ieszczą w  sobie m ożliwych niespo
dzianek, iż charak teryzow anie, całkiem  
rozm yślnie, dzisiejszej w ew nętrznej sy
tu ac ji P o lsk i jako  nieskonsolidow anej i 
będącej niby to głęboką ro z te rk ą  społe
czną, m a w szystkie cechy niegodziwości 
politycznej. Od tragicznego d n ia  12 m aja  
św ia t cały z najw yższą bacznością w pa
tru je  się w sto sunk i nasze, p ragnąc od
powiedzieć sobie n a  py tan ie, ile też z 
w ysiłków  i posiew u M arszałka P iłsu d 
skiego p rzetrw ało  zgon Jego nieodżało
w any i pozostało w duchow ej i o rgani
cznej treśc i odrodzonego przezeń P a ń 
stw a. Od tego, ja k  ta  odpowiedź w ypad
nie, zależy w przyszłości niejedno... K a
żdy dorzeczny i uczciw y P o lak  rozum ie 
to sam  przez się. Nie chcą czy też nie 
m ogą tylko zrozum ieć tego ci, k tó rzy  za
chować chcieliby praw o nieograniczonej 
swawoli. D la n ieb  Ojczyzna ty le w arta , 
ile  zostaw ia im  możności postępow ania

N orym berga, 12. 9. (PAT.) Posiedze
nie R eichstagu  zwołane m a być n a  n ie
dzielę, dn. 15 bm. o godz. 21 do Norym- 
bergL P orządek  obrad przew iduje od
czytanie d ek larac ji rząd u  Rzeszy. Od 
czasu R eichstagu  we F ran k fu rc ie  nad  
Menem w r. 1871 będzie to pierw sze po
siedzenie p arlam en tu  Rzeszy, zw ołane

poza atołlcą Rzeszy.
W  kołach politycznych przyw iązują 

do tego posiedzenia duże znaczenie. 
Przypuszczać należy, że d ek larac ja  Rze
szy, k tó ra  osłonięta jes t dotychczas cał
kow itą  tajem nicą, dotyczyć będzie prze- 
dew szystkiem  bardzo doniosłych decy- 
zy] w ew nętrznych.

Dnia 27 października plebiscyt 
w sprawie restauracii monarchii 

w Grecji
A teny, 12. 9. (PAT.) P leb iscy t w  sp ra 

wie re s ta u rac ji m onarch ji w Grecji zo
s ta ł wyznaczony n a  dz. 27 październ ika 
bież. roku.

Glosy nrasy gdańskiej o mocar- 
stwewem stanowisku Polski
„D anziger N eueste N achrich ten“ z 

d n ia  11 bm. opublikow ało telegraficzną 
w iadom ość swego w arszaw skiego kore
sponden ta o zapew nieniu  Polsce n ad a l 
m iejsca w Radzie Ligi Narodów. W  
zw iązku z tem  korespondent zaznacza, 
że w swoim czasie P o lska u b iegała  się 

przyznanie jej w Radzie Ligi stałego 
m iejsca. W ówczas fa k t p rzyznan ia  Pol
sce takiego, m iejsca chciano uw ażać za 
rów noznaczny z uznan iem  Polsk i jako 
m ocarstw o. Obecnie n a to m iast stanow i
sko m ocarstw ow e Polsk i nie jest nego
wane przez nikogo i Polsce w zupełności 
w ystarcza m iejsce n iesta łe  w Radzie Li
gi, k tó re oceniane jes t przez W arszaw ę 
przedew szystkiem  z p u n k tu  w idzenia je 
go celowości dyplom atycznej.

Wysłany do Berezy Kartuskiej
W  dniu  w czorajszym  p. W ojew oda 

Pom orsk i na  podstaw ie art. 1 1 2  rozpo
rządzen ia P rezyden ta  Rzplitej z dn. 27. 
VI. 1934 r- w spraw ie osób zagrażających 
bezpieczeństwu, spokojowi i porządko
wi (Dz. U. R. P. Nr. 50 poz. 473) zarządził 
przy trzym anie i sk ierow anie do m iejsca 
odosobnienia w Berezie K artusk ie j Al
fonsa W yczyńskiego ze S tarogardu .

E n d e cy  n a d a l chcą sto so w a ć  
m e to d ą  te ro ru

(o) Poznań, 12. 9. (Tel. wł.) Donoszą 
z Leszna, że w  sali m iejscowego Sokoła 
odbyło się zebranie w ydziału  m łodych 
stronn ictw a narodowego, n a  k tórem  za
powiedziano dalsze terorystyczne w ystą
p ien ia endeckie, n ie cofające się przed 
użyciem  siły.

W  zw iązku z tem  aresztow ani zostali 
k ierow nik  sek re ta rja tu  powiatowego 
str. nar. S tróżyk i  przew odniczący zebra
n ia  Kaczm arek.

D z ia d  za tru te  ja g o d a m i 
n ie zn a n e j ro ś iin y

(o) Kraków, 12. 0. (Tel. wł.) Dzieci 
szkolne z Chorągw i pod W ieliczką, w ra
cając do domu, n a tra fiły  n a  n ieznaną ro
ślinę, po spożyciu jagód k tórej uległy 
za truciu . Po  przew iezieniu za tru tych  
dzieci do szpitala, dwoje zm arło. Ogó
łem  objawy za tru c ia  w ykazuje 12 dzieoi 
w w ieku od 8—9 lat.

węglaTragiczny wybuch w
15 ro b o tn ik ó w  p o n io s ło  fm le rć

w ybuchu w kopaln i pracow ało 160 ludzi 
n a  głębokości 135 m tr. N a niektórych 
górnikach, gdy ich ratow ano, płonęła 
odzież. .

Londyn, 12. 9. (PA). W  kopaln i wę
g la w M applewell pod B arnsley  w h ra b 
stw ie York n as tąp ił w ybuch, a następn ie 
pożar, k tó ry  spowodował śm ierć 15 gór
ników  i  ciężkie poparzenia S. W  chw ili

Ś n ie g  w  T a tra ch
Zakopane, 12. 9. (PAT.) W  d n iu  dzi

siejszym  po p a ru  dniach deszczu w Za
kopanem  a  śnieżycy w górach, nastąp i- 

1 ło wypogodzenie. Góry pokry te są  g ru 
bą, m iejscam i pół m etra  wynoszącą, 
w arstw ą śniegu i s tanow ią w spaniały  
k o n tra s t z pełnem i jeszcze żywej zieleni 
i kw iatów  dolinam i podtatrzańsk iem i. 
c H w s s H H K w a ^ a i H a B r a

Bandyta w kobiecem przebraniu postrzelił zastępcę 
naczelnika Urzędu Śledczego

Garwolin, 12. 9. (PAT.) Podczas obła
wy policyjnej za b an d y tą  W acław em  
M ajewskim , zastępca naczeln ika  U rzędu 
śledczego w L ublin ie podkom isarz Bole
sław  K ontryn n a tk n ą ł się w nocy n a  
bandytę we w si W ygoda. M ajew ski

przebrany za kobietę strze lił niespodzie
w anie do podkom isarza K ontryna z re-| 
wolwern, poczem zbiegł pod osłoną nocy. 
Podkom isarz K ontryn ran n y  w  p raw ą I 
nogę został odwieziony do szp ita la  w Lu-| 
blinie. D alsza obław a trw a.

Katastrofa samochodowa bez poważniejszych następstw
Pod Powalkami na Kaszubach wydarzy

ła się katastrofa samochodowa. Auto, któ
rem jechało kilka osób *a Starej Kiszewy 
omal nie wpadło na przejeździć kolejowym 
pod pociąg towarowy. Szofer chcąe szyb
ko zjechać z torów, sfracil panowanie nad

kierownicą i auto wpadło do rowu, uderza
jąc przytem w słup telegraficzny. Na 
szczęście nikt z pasażerów nie odniósł po
ważniejszych obrażeń, Samochód został] 
rozbity.

„ jak  k to  chce“ i  cieszenia się, n a  sposób 
przedrozbiorow y Jeszcze pojm ow aną 
„w olnością“. W olności tego rodzaju  Pol
sk a  państw ow a tolerow ać nie może, stąd  
w łaśnie w a lk a  z party jn ictw em , jak iej 
w yrazem  je s t zreform ow ana K onstytu
cja i nowe zasady wyborcze. P rzeciw sta
w ia im  się w ięc ze w szystkich  sił wszy
stko, co istn ieć i trium fow ać może tylko 
n a  tle  politycznego n ierządu . P rag n ie  
też u trzym ać go za w szelką cenę. Dywer
s ja  zbrojna, do jak ie j ośmielimy się uciec-

gdzieniegdzie bandy „radykalnych  n aro 
dowców“, są  tej tęsknoty  za nierządem  
posępnym  przejaw em . Nas one, rzecz 
prosta, n ie p rzestraszą  i rą k  n ie opuści-1 
my w podjętem  i nakazanem  nam  dzie
le. O ptyka nazew nątrz  o statn ich  wyczy
nów „narodowego“ bun tow nictw a je s t | 
jed n ak  fa ta lna.

I dlatego czas poczynające się i pró-l 
bu jące dojść do głosu zło w yrw ać z ko
rzeniem . Inaczej ziem ię naszą  pokryłyby | 
znów rychło  chwasty« W. I. L.

Zaw odow i bujacze
Toruński organ endecki umieścił we 

I wczorajszym numerze na pierwszo! stronie 
trzyłamową wiadomość pod sążnistym  ty
tułem: „Narady p. Prezydenta z prot. Bar
tlom nad sytuacją polityczną 1 utworzeniem 
nowego rządu“.

T y t u ł  n i e  o d p o w i a d a  r z e 
c z y w i s t o ś c i ,  gdyż wa wspomnianem 
piśmie czytamy, że „p. Bartel przyjechał Już 
do Warszawy, alo w naradach na zamku 
nie mógł uczestniczyć z tej prostej racji, że 
P. Prezydent był nieobecny w Warszawie, 
bawił bowiem wczoraj na polowaniu w 
puszczy Rudnickiej.“

Najzabawniejszą Jest Jednak następująca 
uwaua organu endeckiego:

„To do* czego nio doszło wczoraj, będzie 
| aktualne w najbliższych dniach".

Na niesłychanie wielką naiwność swych 
I czytelników Uczy redakcja toruńskiego or- 
Igauu endeokiego, skoro ich karmi tego ro- 
dzaju wiadomościami „aktualneml i auten- 
tyczneml“. . . . . . .  ,Nie zdziwi nas to wcale, Jeżeli Jutro pi
smo to umieści tytuł na całą kolumnę» 
„Włosi zajęli całą Abisynję“ — a w „depe
szy własnej z Rzymu" przeczytamy taką u-

„Wprawdzie dotąd Włosi nto zajęli Jasz
cze Abisynji, ale do czego nio doszło wczo
raj, bedzie aktualne w najbliższych dniach .

„ S ł o w o  P o m o r s k i e "  J e s t  
j e d y n e m  p i s m e m  w P o l s c e ,  
k t ó r e  n a  n a c z e l n e m  m i e j 
s c u  p o d a j e  k ą c i k  h u m o r y -  
s t y c z n y ,  . . .

Pomysł naprawdę oryginalnyI NOiAr



Wyniki prawyborów senackich
W przededniu wyborów do Senatu

W  niedzielę, 15 bm. zbierają, się ko- 
fegja wojewódzkie, k tó re m ają  dokonać 
w yboiu senatorów . In teresu jące więc 
będzie zestaw ienie frekw encji n a  kom i
sjach obwodowych, które z pośród u p ra 
w nionych do głosow ania w ybrały  dele
gatów  na kolegja wojewódzkie. P rzecięt
ny  procent obecności upraw nionych  do 
głosow ania praw yborców  wynosi na  ca
łym obszarze P ań stw a  około 64%.

W edług narodow ości w ybrani do ko- 
legjów wojewódzkich kandydaci dzielą 
się następu jąco : n a  ogólną ilość w ybra- 
nych 2,575 delegatów  jest 36 U kraińców, 
17 Żydów, 10 S tarorusinów , 2 Łemków 
i 1 B iałorusin , czyli ogółem 66 delegatów 
niepolskiej narodowości.

C harak terystyczne jest, że s tro n n ic
tw a opozycyjne naogół w ykazały bardzo 
mało zain teresow anie praw yboram i do 
Senatu , innem i słowy, negatyw ny sto 
sunek  opozycji i do tych wyborów nie 
znalazł w yrazu w in tensyw nej ag itacji 
bojkotowej, tem bardziej — w czynnych 
w ystąpieniach.

Rzecz prosta, s tronn ic tw a opozycyjne 
poszły po lin ji najm niejszego oporu, 
rozw ijając agitację  bojkotow ą plotką, 
groźbą i fałszow aniem  ordynacji wy
borczej w śród najm niej k u ltu ra ln y ch  
m as wyborców do Sejm u. Te sam e środ
ki nie mogły m ieć oczywiście powodze
n ia wśród inteligencji, czy też w śród lu 
dzi zasłużonych d la P aństw a, k tó rzy  z 
całą  św iadom ością z u p raw n ien ia  swo
jego skorzystać chcieli.

Jeśli przyjąć pod uwagę, że wybory 
odbywały się w okresie letn iskow ym  i 
urlopów, z k tórych  przew ażnie korzy
s ta  in teligencja, cyfra frekw encji 64% 
m a sw oją wymowę i ona to świadczy 
w dużym  stopn iu  o tem, że przyszli se
natorow ie w ejdą do S enatu  z woli ogro
m nej w iększości wyborców.

Jakże odbywać się będą sam e wybo
ry  senatorów  w dn iu  15 w rześnia?

Przew odniczący kolegjum  wojewódz
kiego otw iera zebranie i przeprow adza 
wybory t. zw. Kom isji Głównej z pośród 
obecnych delegatów  w składzie 15 osób. 
K om isja ta  m a więc ch a rak te r Komisji- 
M atki.

kandydatów  nie przewyższa ilości przy
padających m andatów , za w ybranych 
uw aża się w szystkich zgłoszonych k an 
dydatów  — bez głosowania.

W  tak i sam  sposób odbyw ają się wy- 
bo iy  zastępców, których ilość rów na się 
ilości m andatów . Zaznaczyć należy, że 
o rdynacja wyborcza rozróżnia zasadn i
czo rolę zastępców do Sejm u i do Se
natu . Zastępcy posłów są  n im i aż do 
chwili w ejścia wybranego posła do Sej
mu, n a to m iast zastępca sena to ra  zacho
w uje swój ch a rak te r w ciągu trw an ia  
kadencji S enatu  i wchodzi do Senatu,

gdy z jakiegokolw iek powodu w ygasa 
m an d at senatora, z danego wojewódz
twa.

Na poszczególne województwa przy
p ad a ją  następujące ilości m andatów  se
nato rsk ich : n a  ni. st. W arszaw a, woj. 
kieleckie i lwowskie — po 6, n a  woj. 
w arszaw skie i łódzkie — po 5, na woj. 
lubelskie, wołyńskie, krakow skie i po
znańskie — po 4, na woj. w ileńskie, b ia
łostockie, tarnopolsk ie i śląskie — po 
3, n a  woj. nowogródzkie, poleskie, s ta 
nisław ow skie i pom orskie — po 2.

Zadaniem  Kom isji Głównej jes t u ło 
żenie listy, a  więc wybór kandydatów  
n a  senatorów , których liczba nie może 
być m niejsza od ilości m andatów  sena
torskich i nie w iększa od podwójnej ich 
ilości, p rzypadających n a  dane woje
wództwo.

Niezależnie od listy kandydackiej, 
p rzedstaw ionej kolegjum  przez Komi
sję Główną, każdych 20 obecnych dele
gatów  m a praw o wyłonić ponadto jed
nego kandydata . Przew odniczący za
rządza ta jn e  głosowanie za pom ocą k a r t 
do głosowania, n a  k tórych  każdy głosu
jący  m a praw o w ypisania ty lu  nazw isk 
z pośród zgłoszonych ważnie k andyda
tów, ile m andatów  senato rsk ich  przypa
da n a  dane województwo. Jeśli ilość

jakich metod posuwa się opozycja 
w swojej kampanji przeciw wyborom, mo
że świadczyć powyższe zdjęcie. Jest to fo- 
tograifja koperty listu, jakie rozsyłała z 
Torunia prawie w przeddzień wyborów ja- 
/,?,,T,t̂ ]emnicza r<?ka’ Podszywając się pod BBWR, zresztą dość nieudolnie, jak widać 
to po stempelkach na kopercie, wykona
nych na domowej drukarence. Wewnątrz 
koperty znajdowaJ się -ordynarny paszkwil

na rząd i obóz prorządowy. zakończony ha
słem: „8 września nie będzie dniem gloso
wania. ‘ Listy takie rozsyłano masowo 
przez Urząd Pocztowy Toruń 2. Obrzydli
wy ten podstęp wyborczy wydał się dzięki 
temu, że kilka listów wróciło do Torunia 
wobec nieznalezienia adresatów.

Oto jak wygląda prawdziwe oblicze mo
ralne naszych opozycjonistów.

Podwyższenie polskiego udziału w kapitale 
zakładowym Banku Gdańskiego

Dodatnie saldo handlu zagranicz
nego Polski

B ilans h and lu  zagranicznego Polski 
w sierpn iu  r. b. zam knięty  został S al
dem  dodatniem  w wysokości 5 m iljonów 
¿0 tysięcy zł.

W edług tym czasowych danych w
onoooK11. r ‘ b ' Przywieziono do Polski 
~uy.2do ton tow arów  za sum ę 71.956 tys. 
zł., a  wywieziono z Polski 1.201.288 ton 
tow arów  za sum ę 77.026 tys. zł. W  po
rów naniu  do lipca r. b. wywóz zw ięk
szył się o 709 tys. zi., natom iast przywóz 
zm niejszył się o 1.242 tys. zl.

Wobec tego, że saldo dodatnie b ilan 
su  handlowego wynosiło (w okrągłych 
liczbach) w styczniu  16,4 m iljn. zł., w 
lutym  4,6 m iljn . zł., w m arcu  — 5.3 
m iljn. zł., w czerwcu — 2 m iljn. zł., w 
lipcu 3,1 m iljn. zł., a w sierpn iu  — 
5 m iljn . zl., a  u jem ne saldo tego b ilansu 
przyniosły  m iesiące: kw iecień — 0.2 
m iljn. zł., i maj 1,8 m iljn. zł., b ilans 
h an d lu  zagranicznego Polski w ciągu 
pierw szych ośm iu m iesięcy r. b. zam k
nięty  został saldem  dodatniem  w wy
sokości — 34,4 m iljn. zi.

Fachowa prasa niemiecka donosi, że -e 
strony polskiej widoczne jest obecnie dą
żenie do podwyższenia polskiego udziału w 
kapitale akcyjnym Banku Gdańskiego, któ
ry wynosi obecnie 25 proc. Na ostatniem po 
siedzeniu Rady Nadzorczej Banku zażądali 
akcjonarjusze polscy pokrycia ich strat, 
spowodowanych dewaluacją guldena gdańs

kiego przez gratisową emisję nowych c.kcyj 
Banku w wysokości poniesionych strat. W 
razie realizacji tych postulatów, udział pol
skich akcjonarjuszów wzrósłby do 1/3. Wpra 
wdzie projekt ten został większością głosów 
odrzucony, jednakże ze strony polskiej nie 
uważa się tej sprawy za przesądzoną.

(1.) „Słowo Pomorskie“, które w prostacki 
sposób operuje nożycami, wycinając artyku
ły z różnych pism, także żydowskich (do
wód: nasz artykuł „Siódme: nie krad
nij!“ w nr. 186 z dnia 13. 8. 35), napadło w 
nr. 201 na pismo nasze w sposób ulicznikow- 
ski aż w trzech artykułach.

Panom ze „Słowa Pom.“ moglibyśmy od
płacić się pięknem za nadobne, umieszcza 
jąc ich sylwetki, nie czynimy tego jednak, 
nie chcąc i nie mogąc polemiki w piśmie 
naszem sprowadzać do poziomu toruńskie
go organu" endeckiego.

Stwierdzamy tylko jedno: w naszej dzia
łalności politycznej i dziennikarskiej kłam
stwem nigdy nie posługiwaliśmy się i nie 
posługnjemy. Nie należy więc innych sądzić 
według siebie.

Co do inkryminowanego artykułu nasze
go, który redakcję „Słowa Pomorskiego“ z 
zupełnej wyprowadził równowagi, na dowód 
naszych twierdzeń podajemy następujące u- 
stępy z artykułu umieszczonego w nr. 206 
„Słowa Pomorskiego“ pod tyt.: „Wybory 
bezodpustowe“:

„Niepodobna obronić się przykremu 
nad wyraz wrażeniu spełnionego nadu
życia, trącącego świętokradztwem. Z neu
tralnego, odpowiadającego ponadpar
tyjnemu zawsze stanowisku Kościoła, za-

Kto kłamie?
rządzenia biskupiego uczyniono narzę
dzie agitacji partyjnej; akt lojalności 
względem Państwa przeistoczono w fekt 
służalstwa; samą osobę dostojnika ko
ścielnego postawiono w roli partyjneao 
naganiacza!“ (
Orędzie wyborcze J. E. Ks. Biskupa Oko 

niewskiego umieściliśmy w nr. 206 (piątek, 
6. 9. 35), zaś artykuł „Wybory bezodpustowe“ 
umieściło „Słowo Pom.“ w nr. 206 (na sobo
tę, 7. 9. 35). Nasze pismo wychodzi rano, 
„Słowo Pomorskie“ w południe.

Artykuł „Wybory bezodpustowe“ podpi
sany był inicjałami D. I. Nie wiemy, czy zo
stał on napisany w redakcji, czy nadesłany 
z kół czytelników „Słowa Pom.“, czy też wy
cięty z innego pisma. Jeżeli „pracowały“ no
życe, to przypuszczamy, że redakcja „Słowa 
Pom.“ dała ów artykuł do druku, nie prze
czytawszy go dokładnie — i dlatego zarzu
ca nam „kłamstwo“. W takim wypadku — 
jako chrześcijanie — panom ze „Słowa Po
morsk.“ wybaczamy nawet zarzut kłamstwa, 
bo nie wiedzą, co czynią.

Nie pisaliśmy też, że toruński organ en
decki orędzie wyborcze Ks. Biskupa Oko
niewskiego określił jako „nadużycie“ i 
„świętokradztwo“, lecz wyraźnie zaznaczy
liśmy, że „Słowo Pom.“ umieszczenie orę
dzia wyborczego Ks. Biskupa Okoniewskie
go określiło jako „nadużycie“ i „święto-

C«ny i
1» 0.40 do zł 2 .60 .

Triebo tylko ppmięłoA 
by c o n a f m n i e ł  dwa 
razy dziennie wetrzeć 
[w skórę coM w iek

KREMU NIVEA

G Ł O SY  I ODGŁOSY

Partie pokrzywdziły świat pracy
(1.) Pisma opozycyjne, omawiając wynik 

wyborów sejmowych, z rozmysłem pomijają 
zawodową obojętność pewnej części obywa
teli wobec państwowego aktu wyborczego 
i nie chcą nic słyszeć o różnych dla każde
go zrozumiałych powodach, dla których pe
wien procent wyborców nie spełnił obowią
zku obywatelskiego. Piszą więc śmieszne 
historyjki o .rzekomej zdecydowanej posta
wie większości społeczeństwa wobec reżimu 
państwowego, posuwając się nawet do twier 
dzenia, że Rząd z wyniku wyborów będzie 
musiał wysnuć odpowiednie konsekwencje.

Prasa partyjna cieszy się jak nagi w po
krzywach, że partyjnictwo znów weźmie gó
rę w Państwie, nie widząc w swej naiwno
ści, że buduje zamki na lodzie. Lecz pozo
stawmy ją  złudzeniom. Niech sobie buja w 
obłokach, bo do bujania miała zawsze 
szczególne zamiłowanie.

Posłuchajmy, co na temat odbytych wy
borów napisał poznański „Nowy Kurjer“: 

„Opozycji udało się nakłonić pewne 
część wyborców do powstrzymania si« 
od udziału w wyborach, ale ich absty
nencja bynajmniej nie oznacza, że wszy 
scy poparliby stronnictwa opozycyjne tu 
ich pozytywnych dążeniach. A jeśliby na- 
wet poparli poszczególne stronnictwa, t< 
jeszcze żadne z nich ani razem wzięte ni« 
reprezentowałyby większości społeczeń
stwa.

Zresztą — to gruba omyłka przypisy 
wać wstrzymanie się od udziału w wy
borach około 45 proc. zwykle głosują, 
cycb akcji bojkotowej opozycji. Na ob
niżenie się frekwencji wpłynęły w znacz
nym stopniu niepogoda i rozszerzenie ob
wodów wyborczych. Nie wszystkim wy- 
borc°m chciało się iść nieraz kilkanaście 
kilometrów w slocie i błocie do lokalu 
wyborczego.

Wreszcie moment może najważniejszy 
w niektórych okręgach: zły dobór kan
dydatów przez zgromadzenia okręgowe. 
Wyborcas nie mając do żadnego z kan
dydatów pełnego zaufania — szczególnie 
wyborca nastawiony klasowo — wogóle 
nie głosował.

Obawialiśmy się, że tak będzie i prze
strzegaliśmy zgromadzenia okręgowe 
przed zlekceważeniem postulatów i nastro 
jów rzesz pracujących. Zlekceważenie 
tych nastrojów niewątpliwie w bardzo 
znacznym stopniu ułatwiło opozycji ak 
cję bojkotową i spowodowało powstrzy
manie się od głosowania wielu robotni
ków i chłopów, którzy byliby głosowali, 
mając na liście kandydatów swoich 
przedstawicieli.
Co do faktu, że warstwy robotnicze i 

chłopskie nie miały wielu kandydatów po
selskich, należy pamiętać o tem, że stron
nictwa polityczne, mające pretensje do re
prezentowania tych warstw, zbojkotowały 
zgromadzenia wyborcze i sam akt wyborczy.
I tym to partjom warstwy robotnicze i wło
ściańskie mają do podziękowania, że nie 
będą miały dostatecznej liczby posłów.

Brak orientacji
„Kurjer Poranny" pisze na temat wyni

ku wyborów m. in. tak:
„Jeśli chodzi o ostatnie wybory jest 

faktem, iż ogromna ilość obywateli nie 
była zorjentowana ani w ich charakte
rze, ani nawet co do tego, kto ma prawo 
głosować. Nawet w środowiskach inteli
genckich złośliwa plotka zdołała utożsa
mić ordynację wyborczą do Senatn z or
dynacją sejmową. Co się działo wśród 
ciemniejszych sfer społeczeństwa — tru 
dno opisać“.

kradztwo“ (dowód: nasz artykuł: Właściwe 
oblicze „zawodowych obrońców Kościoła"). 
A to gruba różnica.

„Słowo Pomorskie“ nie jest w stanie wy
mazać tego, co napisano i wydrukowano 
czarne na białem.

Któż więc kłam iet
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Generał szpiegiem
T a in a  o rg a n iza b a  h itle row ska  w  Czechoslow acfl
Policja czechosłowacka w Marjenbadzie 

aresztowała onegdaj emerytowanego gene
rała piechoty Rudolfa Krauss‘a. Oficer ten, 
służył swego czasu w armji austro-węgier- 
skiej, gdzie przy końcu wojny zajmował 
stanowisko komendanta korpusu. Jest on 
podejrzany o szpiegostwo. Mimo, że sfery 
rządowe trzymają całą sprawę w tajemnicy 
nie dając publiczności żadnych wyjaśnień, 
gazety zagraniczne podają interesujące 
szczegóły tej sprawy.

Generał Krauss stał na czele organizacji 
hitlerowskiej w południowych Czechach 
(t. zw. BohmerwaJd). Swą główną kwaterą 
n ia ł  w Budziejowicach, w mieszkaniu eme 
rytowanego nauczyciela Karola Leppa. Po
nieważ żandarmeria już od dłuższego czasu 
obserwowała go i stwierdziła*, że stary pe
dagog przyjmuje bardzo dużo wizyt, grupa 
detektywów śledziła nieustannie Leppa. Za
uważono, że nocą przyjeżdżały do domu na
uczyciela auta ciężarowe, w które ładowa 
no gazety, broszury i bibułą agitacyjną...

Przed kilku dniami, policja wtargnęła 
niespodziewanie w nocy do mieszkania na
uczyciela. Zgromadzone tam osoby zabary
kadowały sią, a dopiero gdy urzędnicy za
grozili użyciem broni, Leppa otworzył bra

mę. W mieszkaniu odkryto tajną ’ "karnię, 
kilk dziesiąt tysięcy broszur hitlerowskich 
a na strychu ajenci znaleźli wielką stację 
radjową.

Przy rewizji domu znaleziono listę człon 
ków tajnej organizacji. Na tej podstawie 
aresztowano generała Kraussa, jako „fueh- 
rera“ rejonowego, nauczyciela Leppa* i jego 
brata dra Józefa Leppa, oraz kilkanaście in
nych. osób, skompromitowanych w tej afe
rze.

Sprzedany narzeczony
T eg o  leszcze chyba nie b yło

Wszystko już było, jak mówi Ben Aki- 
ba, ale tego jeszcze nie było, aby narzeczo
na odstąpiła swego narzeczonego rywalce za 
umówioną cenę. Fakt ten wydarzył się obec
nie w Paryżu. Małgorzata Huton, eksped- 
jentka w jednym z wielkich magazynów, po
znała się z młodym lekarzem. Znajomość 
przeszła wkrótce w miłość i młodzi zaręczy
li się. On miał 34 lata, ona 32 lata. Małgo
rzata wprowadziła swego narzeczonego do

Demokratyczny Książe szwedzki 
montire film z życia rybaków

Książę Wilhelm szwedzki, książę mary
narz, który brał już udział w wielu filmach, 
uszczęśliwił mieszkańców kilkunastu ma
łych szwedzkich wiosek rybackich na zacho- 
dniem pobrzeżu swemi nieoficjalnemi od
wiedzinami, związanemi z nakręcaniem o 
pracowanego przezeń filmu. Starzy, zahai- 
towani rybacy byli zmartwieni, dowiedziaw
szy się po kilku godzinach przyjacielskiej 
pogawędki, że pozwolili sobie na* poufale o- 
bejście z synem swego króla. Mała dziew
czynka, chora na gruźlicę, dowiedziawszy 
się o obecności księcia, prosiła, aby ją za 
niesiono doń. Książę, usłyszawszy o życze
niu chorego dziecka, nie pozwolił jej ruszyć 
z miejsca, natomiast sam udał się do domu 
jej rodziców.

Przyjazd delegacji lotniczej 
młodzieży łotewskiej

W dniu 12 bm. przybywa do Warszawy 
samolotem z Rygi delegacja lotnicza mło
dzieży łotewskiej na czele z prezesem Zwią
zku Studentów Łotewskich p. Robertem Wil 
ksem. Przedstawiciele młodzieży łotewskiej 
przybywają do Polski z rewizytą za odbyty 
w czerwcu rb. lot 3 polskich awjonetek aka
demickich do państw bałtyckich. Jednocześ 
nie studenci łotewscy obecni będą na zawo
dach o puhar Gordon-Bennetta i popisach 
lotniczych.

W cza*sie trzydniowego pobytu w W ar
szawie delegacja podejmowana będzie przez 
Polski Akademicki Związek Zbliżenia Mię
dzynarodowego „Liga“ i Aeroklub Rzplitej.

W Shanclin na wyspie Wight wybuchł pożar w wielkim hotelu, w którym mieszkała
_pomimo jesiennej pory — spora jeszcze liczba gości. Straż pożarna walczyć musiaJa z
wielkiemi trudnościami z powodu braku wody. Gości zdołano wprawdzie uratować,

lecz gmach spłonął doszczętnie.

kółka swoich znajomych i zapoznała go m. 
in. ze swoją przyjaciółką 35-letnią Nicolettą 
Beranger. Nicolettą zakochała się od pierw
szego spojrzenia w narzeczonym Małgorza
ty i po kilku dniach wystąpiła z niebywałą 
propozycją: oto niechaj Małgorzata namyśli 
się i odstąpi jej narzeczonego za dobrem wy
nagrodzeniem. Po kilkudniowym namyśle, 
Małgorzata zgodziła się i — co więcej — na
rzeczony jej wyraził również zgodę na oso
bliwą transakcję. Aczkolwiek Nicolettą liczy 
więcej lat niż jej przyjaciółka, bo 35 lat, lecz 
posiada zato sporą fortunę. Targ w targ zgo
dzono się na sumę 7.000 franków, bo na tyle 
został oceniony monsieur Gaston, przedmiot 
transakcji. Małgorzata otrzymała swo
je 7.000 franków, — Nicolette‘a — narzeczo
nego. Po kilku tygodniach nastąpiła jednak 
zmiana dekoracji: Nicolettą zwróciła się do 
Małgorzaty z propozycją zabrania z powro
tem nabytku i zwrotu — rzecz prosta — 
7.000 franków, t. j. centf kupna. Nicolette 
motywowała swoją prośbę rozgoryczeniem i 
zawodem, jakich doznała, przekonawszy się, 
iż monsieur Gaston zakochał się nietyle w 
niej, ile w jej pieniądzach. Pannie Hutton 
ani w głowie jednak było powtórne małżeń
stwo i — co najważniejsze — zwrot otrzy
manych 7.000 franków. „Nie odpowiadam za 
Gaston‘a od chwili, gdy ci go odstąpiłam“ 
■— twierdzi Małgorzata. „Tyś wiedziała, tyś 
go znała, skoro mi go tak łatwo odstąpiłaś“ 
— replikuje Nicolette.

Od słowa do słowa, obie panie pokłóciły 
się tak mocno, iż oburzona do żywego Nico
lette wystąpiła ze skargą do sądu o oszczer
stwo. Czy sędzia uzna pretensję zawiedzio
nej Nicoletty? Czy znajdzie cechy oszustwa 
w transakcji sprzedaży narzeczonego? I co 
powiedzą adwokaci, powołani do obrony ka
żdej ze stron? Oto sprawa, która będzie pa
sjonować cały Paryż, i ten wyższych dzie
sięciu tysięcy i ten miljonów. Bo zagadnie
nie jest jednak ludzkie, arcyludzkie. „Ko- 
medja ludzka“ — współczesnego Balzac‘a.

Przemyt jedwabiu na samolotach
Milioner z Lyonu przem ycał towar do Rumunii

W Lyonie wybuchł skandal przemyta! 
czy, w który jest zawiklany jeden z naj
bogatszych fabrykantów jedwabiu we Fran
cji, p. Bourlaton.

Kilka dni temu, w miejscowości Draga- 
nesti w Rumunji. wylądował na polu fran
cuski aparat lotniczy. Pilot maszyny oznaj
mił wieśniakom, pracującym opodal, że 
musiał wylądować spowodu nagłego zatrzy
mania się motoru. Ponieważ we wsi znaj
dowało się dwóch inżynierów, lotnik popro
sił ich o pomoc. Jednocześnie przyjechał 
do Draganesti samochód z Bukaresztu, w 
którym znajdował się znany kupiec p. Co-

C d m w rd fJG u u ef
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W  1541 r. przem aszerow ały tędy por
tugalsk ie  w ojska pod rozkazam i gene
ra ła  Krzysztofa de Gama, syna Vasco 
de Gama. Sprzym ierzeńcza ta  a rm ja  
przybyła n a  pomoc zagrożonem u przez 
M uzułm anów królowi Dawidowi i w al
czyła ze zm iennem  szczęściem.

I jeszcze raz, w 28 la t  po angielskich, 
ciągnęły w łoskie p u łk i tą  sam ą drogą. 
Z tej w ypraw y m ało powróciło żywych. 

*
Żaden k ry ty k  — naw et i niem iecki 

geograf, G erhard Rohlfs, k tó ry  (jako 
rzeczoznawca i tłum acz, przyłączył się 
on do ekspedycji) bystro przejrzał s ła 
be strony  N apiera — żaden k ry ty k  nie 
mógł jednak  nie uznać, że generał oka
zał się ostrożnym  tak tyk iem  i m istrzo
w skim  organizatorem . A m iał przeciw 
ko sobie cały tłum  reporterów , k tóry  
niecierpliw ił się i denerwował, jeżeli u- 
p łynął dzień, kiedy nie mogli depeszo
wać o zwycięstwie, lub „przynajm niej“ 
o trzydziestokilom etrow ym  m arszu.

Znał się on na  wojnie wschodniej i

rozum iał, n a  czem ona polega.
Oficerowie w obozie w Z ulla mogli 

się niecierpliw ić, jak  m łode źrebce, sto
jące za długo w stajn i, i zw racać tęskne 
spojrzen ia n a  o taczające góry, k tórych  
b łękitne sylw ety obiecywały chłód i wo
dę. N apier czekał n ieubłaganie n a  ol
brzym ie tabory, w k tórych  sk ład  wcho
dziło 2.500 koni, 16.000 m ułów, 1.600 k u 
ców, 6.700 w ielbłądów, 1.700 osłów. 
„Dwa zw ierzęta juczne i dwóch trag a 
rzy (Followers) n a  każdego człow ieka w 
a rm ji“ — przy tem  haśle  u p iera ł się 
Napier. Dopiero po 18 la tach  ktoś inny, 
k to  szedł śladam i N apiera, m iał się 
przekonać, jak ie  to  było m ądre.

'Żartow ano n a  tem at 44 słoni, k tó 
rych żądał u p a rty  generał. B rały  one 
górskie arm aty , stalow e siedm iofuntó- 
w ki i dw unastofuntów ki A rm stronga 
pełnym  w dzięku ruchem  trąb y  n a  potę
żny grzbiet, co Abisyńczykom  niezm ier
nie imponowało. Znali oni bowiem ty l
ko niebezpiecznych, dzikich, n ieu jarz- 
m ionych kuzynów  szarych olbrzymów 
azjatyckich, a  tu  w idzieli cudow nie tre 
sowane słonie indyjskie, m aszerujące w 
nieskazitelnym  ekw ipunku  podczas pa
rady, sa lu tu jące  kom endan ta  w yprosto
w aną trąbą , w edług w szelkich przepi
sów regulam inu...

M nóstwo Abisyńczyków przychodzi
ło do obozu. P rzychodzili z w ahaniem , 
niepewnie. N iektórzy byli szpiegam i. 
Napier. dobrze o rjen tu jący  się we

cea. Podczas gdy inżynierowie oglądali 
aparat, zauważyli, że pilot p. Bourlaton 
wrzucił do automobilu kilkanaście wielkich 
pakunków. Manipulacja ta wydala się tem 
więcej podejrzaną, że aparat był w dosko
nałym stanie. Zatelegrafowali też natych
miast do policji w Bukareszcie o całym wy
padku. Gdy samochód przybył do stolicy, 
został natychmiast przeszukany i znalezio
no w nim 95 kilogramów najdroższego fran
cuskiego jedwabiu.

W międzyczasie Bourlaton wylądował 
na lotnisku bukareszteńskiem. Francuza 
i p. Cocea aresztowano. Podczas gdy Bour-

w schodnich zwyczajach, częstował ich  
w szystkich obficie, a  specjalnie szpie
gów. Główną u licą  obozu, gdzie znajdo
wały się kantyny , prow adzone przez 
H indusów, n a tychm iast żołnierski dow
cip nazw ał „rue de la  P a ix “. Na tej u li
cy Pokoju  m usieli żołnierze k u  swej 
iry tac ji płacić za bu telkę przestałego 
piw a 5 rup ij, t  j. 6 zł., ale d la  gości abi- 
syńskich w ódka p łynęła strum ieniam i.

Pokazyw ano im  chętnie, bez obawy, 
błyszczące arm aty .

Pokazyw ano im  też ładne, okrągłe 
ta la ry  M arji Teresy...

#.

Z akusy negusa Tedrosa, dążącego do 
skup ien ia  całej w ładzy w swych rę
kach, nie spotkały  się z uznan iem  k sią
żą t i naczelników  plem ion. Nie było 
d la N apiera zbyt tru d n em  zadaniem  
przekupić kolejno w szystkich w asali 
znienawidzonego cesarza. Nie trzeba 
było naw et w tym  celu w ykładać ta la 
ram i, prowadzących do nich górskich, 
niebezpiecznych dróg. W ystarczało, mó
wiąc w przenośni, co sto kroków  poło
żyć sreb rn ą  monetę.

Zapewne, w postaci cesarza Teodora 
łatw iej o cienie niż o św iatła. Jedno je
dnak  m usi przyznać każdy obserwator, 
ehoćby żywił najw iększy w strę t do m e
tod panow an ia  tego ciemnolicego w ład
cy n a  tro ińe Lwów: w żyłach Teodora 
p łonęła nietylko b arbarzyńska  chęć sa-

laton wypiera się winy, Cocea przyznał się,, 
że miljoner regularnie przywoził mu drogą 
powietrzną towar, ażeby w ten sposób „za
oszczędzić“ sobie o p ł a t ę  wysokiego cła.

Pomimo interwencji ambasady francu
skiej, policja rum uńska nie wypuściła jesz
cze miljonera z aresztu. Będzie on odpo
wiadał przed sądem rumuńskim za oszu
stwo skarbu państwa.

Prasa francuska, na prośbę wpływowych 
osób, stara się uniewinnić swego rodaka, 
utrzymując, że chodzi w tym wypadku o 
zwykłe nieporozumienie.

m owładztwa. Celem jego by ła  Abisynja. 
Myślał o jej zjednoczeniu, nie przebie
ra jąc  w środkach. Stworzył sobie w ro
gów: wszyscy książę ta  i czarni feodalni 
panow ie szukali teraz względów N apie
ra ; zapom niał o tem , że należy m ieć i 
przyjaciół. Gdzie ty lko zaw itał ze swy
m i wojow nikam i, tam  nietylko zgniótł 
dostojnego buntow nika, ale i  doszczęt
nie niszczył k ra j, pozostaw iając za so
bą głód i grozę.

Oczywiście, ty lko zjednoczenie mo
gło przynieść spokój w yczerpanem u 
średniow iecznem i w ięzam i państw u. 
Ale, określając to nowocześnie, pokojo
w a p ropaganda Teodora w k ra ju  p ra 
cow ała m ało przekonyw ającem i argu
m entam i.

Minęło przeszło sześć tygodni, zanim  
zw lekający wciąż Napier, pełen w ahań, 
ud a ł się w ślad  za swem i forpocztam i 
i w raz z całym  głównym  sztabem  prze
niósł się w góry. Bez w alki objął w ła
dzę w ciągu stycznia i lutego nad  gór- 
skiem i m iastam i Senafe i A ddigerat aż 
do Antalo. N a całej tej p rzestrzeni (w 
lin ji pow ietrznej około 300 km.) nie 
spotkano przeciwników, tylko uciek i
nierów, ofiarow ujących swoje usługi. 
W reszcie, po dłuższej dyplom atycznej 
wym ianie zdań, udało  się przeciągnąć 
n a  stronę Anglji potężnego ra sa  (księ
cia) w ielkiej północnej p row incji Tigré.

(Dalszy ciąg nastąpi).

i
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Ekspedytorzy czechosłowaccy
nawiązują ściślejszy kontakt z Gdynią

W czwartek i w piętek  bieżącego ty 
godnia baw iła w Gdyni wycieczka 00 
spedytorów  czechosłowackich, zorgani 
zow ana przez przedstaw iciela obu nor 
t.ów polskich i P. K. P. w Pradze, p B ut
lera.

W ycieczka zwiedziła no drodze W ar
szawę, Gdańsk, Sopoty i przybyła na 
dw udniow y pobyt, do Gdyni, ckad uda 
się drogą pow rotna przez Kraków

Gośómi czeskimi zaiał się w Gdyni 
Związek Eksporterów  Portow ych, u ła t
w iając im dokładne zwiedzenie portu, 
jego nowoczesnych urządzeń  p rzeładun
kowych. wreszcie m agazynów tranzyto 
wy eh, W olnej S trefy itd.'

Fachowych objaśnień udzielał wy 
clęcżce D yrektor Urzędu Morskiego inż. 
Łagowski, o trzym ując od niej wiele su 
perlatyw ów , g ra tu lacy j i u zn an ia  dla 
po rtu , tego w spaniałego dzieła polskie
go nad B ałtykiem .

Po zw iedzeniu p o rtu  od strony  lądu 
I m orza, uczestnicy wycieczki udali się 
n a  śn iadanie , na k tóre w restau rac ji 
Dworca M iejskiego zaprosił ich Urząd 
Morski.

Resztę dn ia  przeznaczono na zwie
dzenie m iasta, oraz now opow stających 
podm iejskich dzielnic willowych.

W  godzinach wieczornych, Związek 
Eksporterów  w Gdyni urządził koleżeń
skie przyjęcie w „E rrnitage‘u “.

P rzy  tej sposobności prezes Związku 
p. konsu l Byczkowski wygłosił przem ó
wienie na tem at możliwości, k tóre mogą 
i pow inny otworzyć podstaw y do dalsze
go rozw ijan ia się stosunków  gospodar
czych Czechosłowacji z naszym  portem .

„M usimy przedew szystkiem  pam ię
tać — m ówił prez. Byczkowski — o za
sadniczej roli ekspedytora w dziedzinie 
tran sp o rtu  lądowego I morskiego. Mu
sim y sobie również zdać spraw ę z do
niosłej roli, jak ą  odgryw a ekspedytor- 
stwo po w ielkiej wojnie. W  czasach 
przedw ojennych życie gospodarcze nie 
tak  dużą uw agę poświęcało ekspedycji, 
w idząc w niej jedynie konieczność usług  
pośrednich i trak tu jąc  ją  raczej jako 
pew ną wygodę w dziedzinie obrotu to
warowego, a  nie jako  jeden z ważnych 
elem entów życia gospodarczego. Dopie
ro czasy powojenne i rozpow szechniają
cy się we w szystkich państw ach pęd ku 
eksportow i oras pęd do u regulow ania 
w ym iany towarowej, m ającej na  celu 
zb ilansow anie  im portu  z eksportem , po
staw ił ekspedytora przed ważnem  zada
niem  w yszukiw ania jak najdogodniej
szych i jak  najtańszych  dróg i środków, 
zapom ocą których w ym iana m iędzyna
rodow a może się odbywać.

Te zasadnicze uw agi, odnoszące się 
do m iędzynarodow ej ekspedycji, m ają 
tern w iększe zastopow anie w odniesie
niu do p o rtu  gdyńskiego. Przez budo
wę tego portu  P aństw o Polskie uczyni
ło nietylko zadóść wymogom polskiego 
życia gospodarczego, lecz oddało rów 
nież w sposób pośredni, znaczne usługi 
d la  w ym iany tow arow ej w szerszem  te
go słow a znaczeniu, a  w szczególności 
dl a  tran zy tu  państw  środkowo-europej- 
skich, wśród których w ybija się Czecho
słow acja przez sw ą dużą prężność go
spodarczą i doskonalą technikę przem y
słow ą n a  pierw sze miejsce.

N iew ątpliw ie bowiem szachuje budo
w a p o rtu  gdyńskiego m onopolistyczne 
stanow isko szeregu niem ieckich portów  
nadbałtyckich. Przez fak t stw orzenia 
Gdyni posiada zarów no życie gospodar
cze naszego P aństw a, jakoteż i innych 
p ań stw  środkow o-europejskich — a w 
szczególności Czechosłowacji — potężny 
a tu t konkurencyjny, um ożliw iający wy
bór dogodniejszej drogi tranzytow ej w 
dziedzinie h and lu  m orskiego. Dlatego 
jest rzeczą jasną, że tro sk a  o rozwój i 
przyszłość tego portu  leży zarówno w in-

Sow iecka akcja  
w  krajach irańskich

Z Leningradu donoszą: W związku z 
kongresem narodów irańskich, przybyły do 
Leningradu delegacje z Indyj, Afganistanu, 
Persji oraz innych krajów azjatyckich. W 
kongresie weźmie udział komisarz oświaty 
Bubnow. Dnia 12 hm. nastąpi otwarcie spe
cjalnej wystawy, poświęconej kulturze i 
•byczajom narodów irańskich.

teresie polskiego, jakoteż i czechosło
wackiego życia gospodarczego. Nasze 
w ysiłki skierow yw aliśm y zawsze w tym 
k ieru n k u , ażeby nietylko zdobyć a tu t 
taniości, ale również ugruntow ać u  n a 
szych klientów  atm osferę pewności, za
u fan ia  oraz stabilizacji stosunków  tra n 
sportowych,

Pozatem  czynim y w szystkie wysiłki, 
ażeby tow ar czechosłowacki czuł się w 
naszym porcie, jak  w porcie własnego 
k raju . W głębokiem  przekonaniu , że n a
sza w spółpraca po dzisiejszej wizycie 
naszych m iłych gości czechosłowackich 
zacieśni się jeszcze bardziej i odda zna
czne usług i życiu gospodarczem u n a
szych krajów , oraz że p o rt gdyński s ta 
nie się w niedługim  czasie wspólnym 
portem  polsko-czechosłowackim  — 
wznoszę ten kielich na  zdrowie i po
m yślność Panów “.

W  odpowiedzi zabrał głos kierow nik 
wycieczki czechosłowackiej p. B ohum il 
Cernik, k tó ry  w serdecznych słowach 
podziękow ał swoim polskim  kolegom za 
przyjęcie i um ożliw ienie bezpośrednie
go zetknięcia się z portem  gdyńskim .

P. Cernik zapewnił o b ra te rsk ich

uczuciach, jak ie  żyw ią spedytorzy cze
chosłowaccy d la polskich, co n iew ątp li
wie wywrze zbaw ienne sk u tk i w dalszej 
w spółpracy tej branży.

W  czw artek przed południem  ekspedy
torzy czescy u d a li się zw artą  g ru p ą  na 
zwiedzenie nowego s ta tk u  polskiego 
M/s „P iłsu d sk i“, k tó ry  wczoraj przed po
łudniem  poraź p ierw szy przybył do 
Gdyni.

Zachw yt oraz radość spowodu przy
bycia na  pokład tego w spaniałego, jak  
się w yrażali „okrętu  słow iańskiego“, nie 
m iała  granie, to też z żalem  wycieczka 
opuszczała piękne salony s ta tk u , by 
udać się n a  przejażdżkę m orską do Ju 
raty.

Po kilkugodzinnym  pobycie na  pół
wyspie helskim , goście powrócili do 
Gdyni i wieczorem  wzięli udział w obie- 
dzie, w ydanym  przez „A m erican Scan- 
tic L inę“ n a  dużym  s ta tk u  tra n sa tla n 
tyckim  „S cansta tes“, gdzie rolę gościn
nego gospodarza pełn ił p. dyr. Jasiń sk i.

O godzinie 23,35 w ycieczka odjechała 
do Krakowa, wywożąc z Gdyni dużo 
przyjem nych w rażeń i pożytecznych do
świadczeń.

AlFh
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Cukry, Czekolada, Kakao
z najprzedniejszych surowców 

Repr. W. DANKIN, Bydgoszcz, ul. Chodkiewicza nr. 14

Z .  U. S .  b u d u je  w  Gdyni
drugi gmach reprezentacyjny

Zapoczątkow ana z w iosną budow a 
w spaniałego gm achu przy ul. 10 Lutego 
obok B anku Polskiego, rośnie z zadzi
w iającą szybkością. Gmach ten, k tóry  
już niezadługo będzie najw iększą ozdo
bą Gdyni, pow staje — jak  wiadom o — 
z funduszów  Z akładu  Ubezpieczeń Spo
łecznych.

D ow iadujem y się, iż w przyszłym  se
zonie budow lanym  Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych przystąp i do budowy d ru 
giego podobnego gm achu, przeznacza
jąc  go n a  duży hotel, którego brak  daje 
się w Gdyni oddaw na odczuwać.

B udow la ta  m a być w zniesiona na 
pięknym  p lacu  nad morzem, tam , gdzie 
znajduje się obecnie „Hotel M orski“, 
k tó ry  zostanie zburzony.

Z uznaniem  trzeba pow itać inicjaty 
wę Z. U. S., zna jdu jącą  swój w yraz v 
tych im ponujących inw estycjach budo 
wlanych.

Nie m ożna ato li przejść do porząd
ku nad zupełną obojętnością in sty tuc ji, 
jeśli chodzi o pobudow anie w Gdyni ró

wnie wielkiego gm achu, któryby nie s łu 
żył dla luksusow ych biur, kaw iarń , czy 
apartam entów  hotelowych, lecz prze
znaczony był n a  skrom ne 2—3 pokojowe 
m ieszkania d la niższych i średnich 
urzędników.

Przecież Zakład Ubezpieczeń Społe
cznych ze sk ładek tych ludzi grom adzi 
fundusze, k tóre zużywa na akcje budo
wlane.

Tego rodzaju  lokata jes t celowa i do
bra. Cóż więc stoi n a  przeszkodzie w 
w ybudow aniu czegoś m niej kosztow ne
go, ale tak  potrzebnego dla życia urzęd
ników  Gdyni?

Ogólnie w iadom ą jest rzeczą, że u rzęd 
nicy nie m ogąc opłacać w Gdyni horen- 
dalnych czynszów, m ieszkają w Puckii, 
W ejherowie, Sopotach, a  naw et w K ar
tuzach.

N apraw dę czas, aby Z. U. S. za trosz
czył się już o m ieszkania dla nich, tem- 
bardziej, że uczyni to za Ich w łasne 
pieniądze.

Kamienica w Bydgoszczy i dwa 
majątki w nieszawskiem

na B ib lio tekę  Jag ie llońską
. Zm arły w  W arszaw ie 9 m aja  r. b. o- 

bywatel ziem ski ś. p. Józef Glazer, po
chodzący z Krakowa, dokonał zapisu  na  
rzecz B ibłjoteki Jagiellońskiej w K ra
kowie dw u m ajątków  ziem skich w po
wiecie nieszaw skim , trzypiętrow ej k a 
m ienicy w Bydgoszczy oraz licznych ak- 
cyj papierów  wartościow ych n a  sum ę

ok. 100 tys. dolarów. Jedynem  obciąże
niem  fundacji jest dożywocie, p rzysłu 
gujące wdowie fu n d a to ra  oraz n iezna
czne legaty. W artość ogólna fundacji 
wynosi około 2 i pół m iljona złotych. 
Zarząd fundacji obejm ie U niw ersytet 
Jagielloński.

Frekwencja głosujących we wsiach i w miastach na Pomorzu
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> ZRÓB TĘ PRÓBĘ
Moiesi dziś jeszcze 

osiągnąć wygląd conaj- 
mniej o 5 lat młodszy,' 
oraz świeżą, aksamitną!: 
cerę, której pozazdrości^ 
niejedna młoda dziew
czyna. Zrób tę próbę sama 
w ten oto łatwy sposób. Najzwyczajniej prsy» 
pudruj połowę swej twarzy Pudrem Tokalon na 
Piance Kremowej, spreparowanym według ory
ginalnego francuskiego przepisu znakomitego 
paryskiego Pudru Tokalon. Przejrzyj się następnie 
w lustrze, a zauważysz jaki kontrast zachodzi 
pomiędzy jedną a drugą częścią twarzy. Zoba
czysz tak samo zadziwiającą różnicą jak tą, 
którą widzisz na tym oto rysunku. Puder To
kalon jest jedynym, pudrem, który zawiera Piankę 
Kremową (zmieszaną patentowanym sposobem). 
Jest ona tym składnikiem, który przyczynia się 
do tego, że Puder Tokalon nadaje tak cudownie 
świeże, dziewczęce piękno. Dzięki Piance Kre
mowej również trzyma aię on pięciokrotaia dłu
żej niż każdy zwykły puder. Jedno zastosowania 
usuwa brzydki połysk ns cały dzień. Niezależni# 
od tego, czy Pani wychodzi na deszcz lub 
wiatr, czy też tańczy godzinami w dusznej sali, 
eara Pani pozostaje świeża i powabna, o ile 
uiywa Pani Pudru Tokaloa. Pozwala to każdej 
kobiecie natychmiast wyglądać o lata całe mło
dziej. Pianka Kremowa stosowana ragularaiat 
wzmacnia i upiększa istotnie skórę.

Poczta ekspresowa z okazji zawo
dów balonowych Gordon-Benett?

W dniu 15 września br. z okazji Między 
ńarodowych Zawodów Balonów W ol 
nych o puhar im. Gor<Jon-Bennett‘a 1935 , 
Meetingu Lotniczego w dniach od 14 do li 
września 1935 r. — balon Warszawskiegi 
Aeroklubu „Legjonowo“ zabierze w dniu 15 
września 1935 r. pocztę z u. p. Warszawa 31 
i przewiezie ją do miejsca lądowania w gra
nicach Bzeczypospolitej Polskiej.

Po wylądowaniu załoga balonu wyda pot- 
cztę najbliższemu urzędowi pocztowemu, 

[ który nadeszle tą drogą przesyłki prześle do 
miejsca przeznaczenia, według podanego na 
przesyłce adresu.

Wymienionym wyżej balonem mogą być 
przewiezione tylko zwykłe — ekspresowe li
sty do 20 gramów wagi oraz zwykłe ekspre
sowe kartki pocztowe — tak krajowe, jak i 
zagraniczne, za odpowiednią taryfową opła
tą pocztową.

Pragnący przesiać tą  drogą listy i kartki 
pocztowe winni przesiać je w kopercie pod 
ądresem urzędu pocztowego Warszawa 31, 
¿tóry przesyłki te wyda do dalszego prze
wozu załodze balonowej.

Przeznaczone do przewozu balonem prze
syłki pocztowe zostaną przed wysianiem o- 
stemplowane datownikiem urzędu pocztowe
go z napisem: „Międzynarodowe Zawody 
Balonowe 15. IX. — Gordon Bennett 1935 — 
Warszawa 31“.

W miejscu lądowania balonu urząd pocz
towy przesyłki te oznaczy dodatkowo dato
wnikiem urzędu i prześle zwykłą drogą po
cztową do miejsca przeznaczenia.

P o w ie tf Gasiorow skiego w  film ie a m e ry k .
Jak się (' windujem y, została już podpisa- 

ńa umowa między wytwórnią amerykań
ską Metro r powieściopisarzem polskim Wa, 
clawem Gąsiorowskim w sprawie przerób
ki filmowej jego powieści „Pani Walewska" 
Rolę t y t u l e g r a ć  będzie Greta Garbu.

i I
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Manewry na Pomorzu
(Od specjalnego wysłannika naszego pisma) Tuchola, we środę.

Fatalny nocleg w stogu
W ub. poniedziałek w Rudnie w powiecie 

tczewskim spaliły się 4 stogi zboża, należą
ce do Reinharda Strehlkego. Stogi wartości

Skończył się okres trudów , n as ta ł 
dzień chwały. Po pięciodniow ych ćwi
czeniach, pięciodniow ym  -wysiłku żoł
n ierskim , dywizje piechoty i brygady 
kaw alerji skoncentrow ały  się pod T u
cholą, aby zakończyć zdany chlubnie 
n a  m anew rach egzam in — defiladą.

Te k ilk a  chwil dum nego przem arszu  
p iechura, u ła n a  czy arty lerzysty  przed 
swym i generałam i, w  obliczu zebranych 
tłum ów  — to cała w idom a zap ła ta  nie- 
tylko za w ysiłek m anew row y, ale i za 
całoroczną żm udną p racę  garnizonow ą, 
k tórej ukoronow aniem  w praw dzie, ale 
i ciężko zdaw anym  egzam inem , są co
roczne jesienne ćw iczenia połowę.

M anewry tegoroczne raz  jeszcze wy
kazały, że wojsko: żołnierze, podofice
rowie i  oficerowie p racu ją  stuprocen
towo rzetelnie, więcej — z sam ozapar
ciem się siebie, godnem  najw iększego 
podziwu.

W  czasie dziąłań  m anew rowych, 
dzięki w ielkiej życzliwości p. gen. dyw. 
Osińskiego i przychylnego u stosunko
w an ia  się oficerów z jego sztabu, pp. 
ppłk. dypl. Brzeszczyńskiego, kpt. dypl. 
Ściegiennego i kpt. M agdziarza — m o
głem  to zaobserwować. W idziałem w espół 
z dwom a kolegam i z innych  dzienników 
polskich, jak  w ygląda w łaściw e oblicze 
arm ji. A rm ji, n a  k tórej m ożna polegać, 
k tó ra  w każdej chw ili, gdy tylko tego 
zajdzie potrzeba, gotow a jes t zam ienić 
ślepy nabój ćwiczebny n a  praw dziw y 
pocisk stalow y i zdać praw dziw y egza
m in. E gzam in wojny!

Ale n iety lko  my, ci w tajem niczeni 
w p racę w ojska, zdaliśm y sobie z tego 
sprawę. W szyscy, którzy przyglądali 
się defiladzie pod Tucholą, jeśli n ie są 
ślepcam i, a  u m ią  patrzeć w oczy żołnie
rzy — zobaczyli t o ' samo. W y
czuła to publiczność i nagrodziła  też 
defilujące oddziały n iety lko  hucznem i 
oklaskam i, ale i tem , co m a najlepsze
go — sercem . M anifestow ała żywo, bo 
w iedziała, że m am y wojsko, n a  k tórem  
możemy polegać!

P row adził defiladę gen. Maxymo- 
wicz-Raczyński. P rzejechał ze swym 
sztabem  przed trybuną, n a  k tórej w oto
czeniu generalicji i s ta ro sty  tucholsk ie
go p. Hryniewskiego, s tan ą ł kierow nik 
ćwiczeń, p. gen. Osiński, żołnierz o u j
m ującej i szlachetnej postaw ie w ia ru sa  
polskiego. ,

Zaczęły m aszerow ać dywizje. Szły 
pu łk i w ielkopolskie, swym  trad y cy j
nym, tw ardym  krokiem . T ak  zapewne 
defilowały przed W odzem  Naczelnym , 
w roku  1920, n a  k ilk a  godzin przed 
w yruszeniem  do wiekopom nego n a ta r
cia z nad  W ieprza. Jak  wtedy, chylą się 
sztandary , dziś odznaczone za to w ła
śn ie  h istoryczne n a ta rc ie  w stęgam i 
„V irtu ti M ilitari“.

Za n im i idzie pom orska piechota. 
P u łk  za pułkiem , bataljon  za bataljo - 
nem. Jeden w ygląda lepiej od drugie
go. K om panje w bojowych sk ładach  
liczebnych, to długie jednostajne ko
lum ny, po bokach k tórych  kro
czą oficerowie, niczem  nie różniący 
się od żołnierzy. T ak i sam  dre
lich, tak ie  sam e bu ty  i czapka, naw et 
ten  sam  torn ister. Tylko zam iast k a ra 
b in u  n a  plecach — p isto le t u  pasa , a  n a  
n aram ien n ik u  — gw iazdka.

Idzie jedna dywizja, za n ią  druga, 
potem  trzecia. Za każdą z n ich  jedzie 
a rty le rja  połowa, kroczą saperzy i po
dziw w zbudzające swem  doskonałem  
zaopatrzeniem  oddziały łączności.

Defiladę piechoty zam ykają  dywizjo
ny arty le rji ciężkiej i — broń  pancerna. 
P rzem knęła się ko lum na zw innych i 
szybkich tank ietek , przeszła groźnie wy
g lądająca  kom pan ja  sam ochodów p an 
cernych.

D efilada piechoty w yglądała im po
nująco. Zdaw ało się, że m aszeru ją  nie 
ludzie, a  stalow e czworoboki, tyle w nich 
było siły i pewności siebie.

Teraz z szosy, k tó rą  ciągnęła defila
da, przechodzim y n a  wielkie rżysko, 
aby obejrzeć kaw alerję.

Co za wspaniały widok!

N ajpierw  galopem  zajeżdża orkiestra. 
Siwe konie i srebrne trąb y  w yglądają 
w cwale jak  srebrzysty  obłok.

Generał Z ahorski prow adzi sw ą bry
gadę. W yciągniętym  kłusem  jad ą  po
znańscy czerwoni u łan i, za n im  pułk 
żółty, dalej konni strzelcy. R ów niutkie 
szeregi, rozw inięte w kolum ny p lutono
we, m ija ją  przed nam i, jak  w kalejdo
skopie.

Za jazd ą  poznańską — nasza pom or
ska kaw alerja , ze swym dowódcą płk. 
dypl. A braham em . Gdy nadjechał — 
burza  oklasków  p rzyw ita ła  bohatersk ie
go wodza lwowskich „batiarów “, dziś 
dowódcę brygady jazdy „Bydgoszcz“.

P om orska kaw alerja  — i b iali i niebie
scy u łan i i konni strzelcy i szwoleżero
wie — defilowali jeszcze piękniej od 
swych kolegów z W ielkopolski. Więcej w 
nich byłov życia, więcej kaw aleryjskiej 
fantazji. Zwłaszcza cwał dywizjonu 
arty le rji konnej, wyrów nanego i pokry
tego w prost idealnie, i to m imo szalonego 
tem pa cwału, w yglądał im ponująco.

Przegalopow ały a rm a ty  — defilada 
się skończyła.

W racam y do domów — my, obserw a
torzy m anew rów, pełni podziwu i w ra
żeń, i oni, żołnierze — zadowoleni z do
brze spełnionego obowiązku.

W itold Mężnicki.

około 20.000 zł. ubezpieczone były na 13.000 
zł. Pożar wzniecił prawdopodobnie przez 
nieostrożność włóczęga, który nocował w 
stogu.

Co — kiedy — cgdzie?
REPERTUAR

TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.
Piątek, 13 hm., — teatr nieczynny. 
Sobota, 14 bm. — Toruń — Warszawski 

teatr dla dzieci T. Ortyma — godz. 16; — 
Rewja „Gwiaady nad Toruniem“ — godz. 
20,30.

Niedziela 15 bm. — T«»ruń — Rewja 
„Gwiazdy nad Toruniem“ popoł. i wiec*.

Piękna podróżim sądzied kolejowiów
M łodzież pom orska w  K rakow ie  i na Sow ińcu — Dzieci kole|arzy ze  Lw ow a

i Katow ic z w ie d z a li Pom orze
W ub. tygodniu powróciła do Bydgosz

czy wycieczka dzieci pracowników kolejo
wych, zorganizowana z inicjatywy zarządu 
głównego Rodziny Kolejowej przez zarzą
dy okręgowe w Krakowie i w Bydgoszczy.

W wycieczce wzięło udział 48 dzieci ze 
wszystkich stron Pomorza. Dzięki wydat
nej pomocy zarządu okręgu R. K. w Krako
wie wycieczka udała się nadspodziewanie 
dobrze i pozostawiła u dzieci niezatarte 
wspomnienia.

z Bydgoszczy do Krakowa. Po drodze za- | 
trzymała się w Poznaniu, gdzie dzieci zwie- | 
dziły miasto. W dniu 20 sierpnia złożyły I 
dzieci pomorskie w krypcie św. Leonarda 
na Wawelu hołd zwłokom śp. Marszałka

Piłsudskiego oraz wzięły udział w sypaniu 
kopca na Sowińcu, gdzie w podniosłym na
stroju złożyły ślubowanie postępować zaw
sze w myśl wskazań śp. Marszałka.

W dn. 21 sierpnia zwiedziła wycieczka 
zabytki Krakowa. — 22 sierpnia przed po
łudniem wyjechały dzieci autobusami do

kę. Krok ten spotkał się ze sprzeciwem straj 
kujących, którzy w liczbie kilknastu w dniu 
wczorajszym w godzinach rannych stanęli 
przed bramą wejściową, nie dopuszczając 
nowozaangażowanych pracowników do lo
kalu fabrycznego. Zajście zlikwidowała po
licja, przyczem do poważniejszego zakłóce
nia spokoju nie doszło.

czenie na rynek, również gotowych fabryka
tów. Dzięki racjonalnemu urządzeniu tecb 
nicznemu, wyroby Olejarni w Szamotułach, 
oddawna uznawane były na rynku jako jed
ne •> najlepszych i z tego powodu znajdowa
ły zawsze chętnych nabywców.

Uruchomienie Olejarni w Szamotułach 
poza korzyśicami dla życia gospodarczego 
Polski ma duże znaczenie socjalne dla m. 
Szamotuł, gdyż dzięki temu około 40 dotycb 
czas bezrobotnych pracowników umysło
wych i fizycznych znalazło prace.

Ojcowa, a w godzinach poobiednich, będąc 
w Wieliczce, zjechały do kopalni.

Przez dn. 23 i 24 sierpnia bawiły dzieci 
w Zakopanem. Wielkiem urozmaiceniem 
pobytu w Zakopanem były wycieczki do do
liny Białego, Strążyskiej, na Giewont, ora* 
wycieczka autobusami do Morskiego Oka. 
Z Zakopanego wyjechały dzieci na trzjr- 
dniowy pobyt do Węgierskiej Górki.

W dn. 28 udała się wycieczka do Wai*- 
szawy, gdzie dzieci zwiedziły ogród zoolo
giczny, Zamek, Katedrę, Stare Miasto i Ła
zienki.

W dn. od 20 do 28 sierpnia bawiła na 
ziemiach Pomorza wycieczka 100 dzieci a 
Okręgu Lwowskiego i Katowickiego. Wy
cieczka została zorganizowana w porozu
mieniu z zarządem głównym i zarządami 
okręgowemi w Katowicach i Lwowie przez 
zarząd okręgu R. K. w Bydgoszczy, który — 
nie szczędząc trudów — dołożył starań, aby 
dzieci poznały jak najdokładniej piękno 
ziem Pomorza i wyniosły z nich umiłowa
nie Morza Polskiego.

W dn. 20 sierpnia zwiedziły dzieci kut
rami rybackiemi port handlowy, oraz port 
wojenny w Gdyni, które wywarły na nich 
olbrzymie wrażenie. 21 sierpnia udała się 
wycieczka pociągiem na Hel, gdzie dzieci, 
dzięki pięknej pogodzie, kąpały się i plażo
wały. W godzinach popołudniowych wy
cieczka odbyła 2-godzinną przejażdżkę stat
kiem po otwartem morzu i następnie wró
ciła morzem do Gdyni. W dn. 23 zwiedziła; 
wycieczka zabytki Gdańska i Oliwy, a w dn, 
24 przyjechały dzieci do Bydgoszczy, gdzie 
zwiedziły szczegółowo miasto. Następnego 
dnia bawiła wycieczka w Chełmnie, które 
dzięki swemu pięknemu położeniu i lica- 
nym zabytkom wzbudziło ogólny zachwyt.

Będąc w Toruniu, zwiedziły dzieci Ra
tusz, kościół św. Jakóba, stare uliczki, ra 
diostację toruńską, a wieczorem wzięły, 
gremialny udział w zabawie, zorganizowa
nej dla nich przez tamtejsze koło R. K.

Dn. 27 ub. m. zwiedziła wycieczka Ino
wrocław i Kruszwicę. W Kruszwicy obje
chały dzieci motorówkami jezioro Gopło. 
Wieczorem, żegnana serdecznie przez przed
stawicieli zarządu okręgu Rodziny Kolejo
wej, odjechała wycieczka do Warszawy.

Stan w ody w  W iśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy

nosił w dniu 12 bm. o godz. 7 rano:
W Krakowie (—1,46) —1,47; w Nowym 

Sączu (Dunajec) (1,30) 1,23; w Przemyślu 
(—1,74) —1,63; w Zawichoście (1,36) 1,65; w 
Warszawie (1,30) 1,31; w Wyszkowie (Bug) 
(0,59) 0,60; w Pułtusku (Narew) (0,87) 0,88; 
w Płocku (1,02) 1,07; w Toruniu (1,04) 1,04; 
w Fordonie (1,07) 1,03; w Chełmnie (0,80) 
9,85; w Grudziądzu (1,13) 1,08; w Korzenle- 
wie (1,36) 1,33; w Piekle (0,50) 0,47; w Tcze
wie (0,47) 0,47; w Elnlage (2,30) 2,32; w 
Schiewenhorst (2,58) 2,52.

W nawiasach podajemy stan wody z po
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz. 7 
rano w dniu 11 bm. 11,4 st. C., a w dniu 1* 
bm. 11,4 st. C.

Temperatura powietrza wynosiła w dnbi 
11 bm. o godz. 7 rano 7 st. C. a w dniu tf  
bm. o tej samej godzinie 9 at. C.

Kierunek wiatru: południowo - aaehoć 
1 nU

W dn. 19 sierpnia wyjechała wycieczka

Strajk w fabryce „Pasam on“
Grupa strajkujących nie dopuściła  now ozaangażo*  

w anych robotn ików  do pracy
Przed kilkunastu dniami wybuchł w fa

bryce pasman ter ji „Pasamon V w Bydgoszczy 
strajk pracowników. Strajk miał początko
wo przebieg zupełnie spokojny. Na skutek 
porzucenia pracy przez robotników dyrek
cja fabryki uiściła częściowo należność pra
cownikom, jednak wobec nieustępliwości 
strajkujących przyjęła nową kadrę robotnic 
i robotników, zamierzając uruchomić fabry-

Uruchomienie Olejarni w Szamotułach
W dniu 3 bm. odbyło się w Szamotułaich 

uruchomienie nieczynnej od dłuższego cza
su Olejarni Szamotuły, wydzierżawionej 
przez niedawno utworzoną „Rolniczą Fpół 
kę Olejarską“.

Uruchomiona Olejarnia w Szamotułach 
jest jedną z największych w Polsce prze
twórni nasion oleistych; przerabia rocznie 
ca. 6000 ton nasion oleistych. Olejarnia ta 
poza wytłaczaniem olejów: rzepakowego, 
Imanego i słonecznikowego, posiada spe
cjalne urządzenia do fabrykacji pokostu i 
oleju do palenia co umożliwia lej dostor-

Dzieci kolejarzy pomorskich u stóp kopca na Sowińcu.
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Piątek: F ilipa-»  Sobota: Pod wyż. Krzyża św.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dn. 13 września br.

Pogoda słoneczna i ciepła przy słabych 
wiatrach z kierunków południowych. Ran
kiem miejscami mgły.

DYŻUR a p t e k
Dzii i jutro dyżuruje w śródmieściu Apteka pod 

Lwem, Rynek Nowomiejski; na Bydgoskiem Przed
mieściu Apteka św. Anny, ul. Mickiewicza 98 (od 
godz. 22 do ran a ); na Mokrem: Apteka pod Łabę
dziem, ul. Kościuszki (od godz. 22 do rana).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
— Dziś — nieczynny. 
mm- Jutro — nieczynny.

REPERTUAR KIK 
MARS: „Bengali".
LIRA: „Tygrys Pacyfiku".
ARJA: „Złodziej serc" i „Ostatni sygnał".

ZEBRANIA
_ — Jntro o godz. 18 w lokalu Z. S. przy Rynka 
Staromiejskim 80 — zebranie zarządu powiatu 
grodzkiego Związku Strzeleckiego.

i!informator
dla pr*ijfe2dviifcfx

w  S o t u n i u
Polecamy restauracje i kawiarnie

Dwór Artusa, tel. 19-82. Restauracja o naj 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 

kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo 
rem dancing towarzyski. Ceny przy
stępne.

Restauracja „Do Gracjana", ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19-96. Poleca zdrowo domo
we śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pl
wa, skora i rzetelna obsługa, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal. 

„Esplanada". Telefon 1322. Najwykwint
niejszy lokal w miejscu, kawiarnia, re
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cie
nisty ogród: wydaje śnładania. obiady, 
kolacje na czystem maśle w domu I po 
za domem. Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny 
20-tej _ W niedziele i święta koncert w 
ogrodzie od godziny 17. Lokal czynny 
codziennie od rana.

„Satyr”, Restauracja i Bar, Łazienna 13, te
lefon 1938. Obiady, kolacje, jak również 
barowe porcje, pierwszorzędnej jakości — 
ceny niskie. Wieczorem dancing. Lokal 
odrestaurowany.

„Pod Ortem”, Mostowa 17, tol. 2046. Restau- 
racja — Dancing. Smaczne i obfite 
obiady i kolacje. Lokal nowo, wyk',' ir>t- 
nie i pięknie odrestaurowany. Wieczo 
rem dancing towarzyski i wystepr rrly . 
styczne. Lokal otwarty do godz 5 rnn>. 
Ceny przystępne, ostatnio bardzo zni
żone.

Najlepsza oKazfa Kupna
B. Hozakowskl, ul. Mostowa 28. tel. 1174 — 

Najlepsza i najtańsza herbata — Nasio
na — Cebulki kwiatowe. 

Schwenkgrnb-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665.
Radioodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygnaty. 

Najstarszy l pierwszy Polski Zaktad Op
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń, Optyk 
i bandażysta. obok poczty. Staromiejski 
Rynek 16. Telefon 1574. Dostawa dla kas 
chorych klinik ocznych i dla wojska.

Z m ia s t»  •
— Nabożeństwa prawosławne. Dziś w 

piątek, 13 września o godz. 18 w kościele na 
Rynku Nowomiejskim odprawione będzie 
nabożeństwo (wsienoszczna.ja). W sobotę, 
14- września o godz. 9,30 Podwvż. krzyża — 
msza św. (Liturgja). — W niedzielę zaś 15 
bm., nabożeństwa nie będzie.

Z URZĘDU STANU CYWILNEGO.
Dnia 11 września zgłoszono:

Urodzenia: Nadleśniczy państw. Władysław Kin- 
ka syna; ppor. dr. med. Marian Kosiba córko; pie
karz Franciszek Olszewski syna; szewc Paweł Rut
kowski córkę; operator kinowy Władysław Żół
towski syna i murarz Wincenty Kościółek cór
kę.

Zgony: starszy straż. Str. Gran. Leon Manezyc, 
lat 30, Helena Wiśniewska z d. Witkowska Grzy
wna pow. Toruń, lat 46 i emeryt, kol. Franciszek 
SlnloM, Wybickiego 75, lat 77.

NABRZEŻE.
Dnia 11 września na nabrzeżu toruńskiem wy

ładowano 14 wagonów węgla, 2 zboża, 1 rzepaku, 
l  mąki 1 1 desek, a  naładowano I wagon śrutu 
1 1 próżnych skrzyń.

STATKI.
Dnia 11 września przepłynęły Wisłą przez To

ruń następujące statki na trasach: Tczew — W ar
szawa, „Faust" i „Goniec", Warszawa -— Tczew 
„Jagiełło" i „Francja", Warszawa — Gdańsk, „W1-' 
też , Gdańsk — Warszawa, „Stanisław", Toruń — 
Ciechocinek, hol. „Wanda" bez holunku, Cłechoci- 
n®k — Toruń hol. „Wanda" bez holunku. Warsza
wa — Toruń hol. „Nadzieja", 1 berlinka ze zbo
żem, Bydgoszcz — Toruń hol. „Lubecki" bez ho
lunku, Toruń — Warszawa hol, „Lubecki“ 3 ber- 
“hki z różnemi towarami. Toruń — Gdańsk hol. 
„Wanda", 4 berlinki (zbożo i cukier), Toruń — 
Warszawa hol. „Nadzieja", 2 berlinki z różnemi 
towarami, Toruń — Warszawa hol, „Posejdon" 2 
berlinki (wełna i mąka) 1 Gdańsk — Toruń hol. 
„Posejdon“, 8 berlinki z różnemi towarami.

H o  A ia łu n a  c a n io r o A o A u
Mars —  „Bengali"

Wielkie filmy rzadko ukazują się na e- 
kranie. Może dlatego, że brak jest scenarzy
stom pomysłów, producentom pieniędzy, a 
wytwórni odpowiednich aktorów. Faktem 
jest, że nie często widzimy na ekranach o- 
brazy zakrojone na wielką skalę — dalekie 
od przeciętności i szablonu. Tego typu fil
mem jest „Bengali“ — film wytwórni „Pa- 
ramountu“, reżyserji Henry Hathaway. — 
Tak pisano o „Bengali“ w jednej z reklam, 
poprzedzających wyświetlanie tego filmu w 
„Marsie“.

Po obejrzeniu obrazu można z czystem 
sumieniem stwierdzić, że reklama nic a nic 
nie przesadziła — film należy do wyjątko
wych, a nieznany jeszcze u nas reżyser Hen
ry Hathaway, który go stworzył i doskonali 
wykonawcy ról głównych: sir Guy Stau- 
ding (pułkownik Stone), Gary Cooper 
(porucznik Mac Gregor), Franchot 
Tonę (porucznik Forsythe) i Ryszard Crom- 
wel’ (porucznik Stone) bezwątpienia przej
dą do historji kinematografji.

Jednak i najlepsza gra i najwspanialsze 
wykonanie nie pomogłyby, gdyby nie dosko
nały scenariusz, którego główną zaletą jest 
to, że jest nadzwyczaj ciekawy i obok tego
— co się dziś rzadko w filmach zdarza — 
wysoce wartościowy i kształcący. Miłość Oj
czyzny, ta prawdziwa, głęboka miłość, która 
ojcu syna, żołnierzowi życie każe oddawać
— oto treść „Bengali“. Z zapartym tchem 
oglądamy bohaterskie zmagania się dziel
nych oficerów z przeważającą siłą wroga 
i śmierć jednego z nich dla chwały Anglji
— jak mówił porucznik Mac Gregor przed 
swym zgonem. Kulminacyjnym punktem o- 
brazu jest moment, gdy pułkownik w imie
niu króla odznacza krzyżem Wiktorji konia 
poległego oficera.

Bardzo wartościową stroną filmu są do
skonałe humorystyczne epizody, np. scena 
z kobrą, gdy por. Forsythe, chcąc dokuczyć 
przyjacielowi, gra na kobzie i tem zwabia 
groźnego węża.

Krótko mówiąc, „Bengali“ należy do o- 
brazów, który każdy powinien zobaczyć.

Na premjerze był coprawda zbyt długi 
nadprogram, ale na szczęście kierownictwo 
kina „Mars“ postanowiło zupełnie słusznie 
nie wyświetlać narazie bardzo zresztą do
brego dodatku kolorowego pt. „Małpa mala
rzom“. Jako nadprogram pozostanie tylko 
bardzo ciekawy, choć już trochę stary, tygo
dnik „Paramountu“. (Wiesz.)

Lira — „Tygrys Pacyficu"
Morze jest specjalnie fotogeniczne, to 

też wszystkie filmy morskie mają swój 
szczególny urok, bez względu nawet na 
treść. Tutaj zresztą scenarjusz wypadł 
wcale interesująco, jakkolwiek bez trudu 
możemy się domyślać wyniku miłosnej gry 
pomiędzy jednorękim rybakiem, jego mło
dą żoną i barczystym marynarzem.

Edward Robinson, brzydki, pospolity, na 
pierwszy rzut oka niemiły, szybko zdobywa 
naszą sympatję, tak, iż pod koniec z praw- 
dziwem wzruszeniem oglądamy tragiczną 
jego śmierć. Zita Joh&nn ma posępną, nie 
banalną urodę, a Ryszard Arlen jest szcze
ry i przystojny.

W nadprogramie reportaż o tem, jak 
pracuje P. A. T., kronika tygodniowa tegoż 
PATa, oraz amerykański dodatek muzy
czny. (Mar.).

Cieszcie sie. grzeczne dzieci
Czeka was wielka uczta. Oto słynny 

„Warszawski Teatr Dziecięcy T. Ortyma»“, 
wasz ulubiony teatr, który dał wam ostat
nio w marcu tak piękne przedstawienie, 
przyjeżdża do Torunia na jeden gościnny 
występ, w sobotę, 14 bm., o godz. 16.

Będzie to rzadkie przedstawienie: trzy 
piękne bajki — „Skarb wróżki”, czarująca 
bajka w 3 obrazach o „Królewnie stokrót- 
ce i rycerzu" i „Czerwony kapturek”, wzno
wiony na ogólne żądanie oraz „Pał 1 Pa
tachon”.

Wszystkie dzieci grają na scenie. Poza- 
tfm  odbędzie się wielki konkurs deklama
cji — za najładniej wypowiedziany wier
szyk — śliczne nagrody. W przedstawie
niu bierze udział cały zespół, z ulubieńca
mi dziatwy pp. dyr. T. Ortymem i maleń
kim grubaskiem Pawełkiem Dudzińskim 
na czele.

Ceny miejsc najniższe od gr 25 do zł 1,45. 
Bilety już są do nabycia w przedsprzedaży 
w Towarzystwie Krajozna.wczem w ratuszu.

Gwiazdy nad Toruniem
Gwiazdy nad Toruniem i gwiazdy w To

runiu.
W sobotę i niedzielę (w niedzielę 2 przed 

stawienia o godz. 16 i 20,30) wystąpi gościn
nie rewja warszawska, pod kierownictwem 
Tymoteusza Ortyma, który wystawi drugą 
część znaJiej rewji „Niech żyje miłość“ pt. 
„Gwiazdy nad Toruniem”.

Omoiacka drużyna pitki nożnej
Drużyna ta, chociaż powstała stosunk. b. 

niedawno, dzięki staraniom niezmordowane
go w swej pracy społecznej p. Jana Krupki 
(naczelnika Okręgu Pomorskiego OMP), kie
rownika miejscowego Ogniska p. Waldema
ra Slawika oraz referenta sportowego Ogni
ska p. Seweryna Kotowskiego jest już do
brze znana bywalcom toruńskich boisk spor
towych. »

Historja tej młodziutkiej drużyny, to je
dno nieprzerwane pasmo tryumfów. Ci „Błę
kitni chłopcy“ z Organizacji Młodzieży Pra
cującej udowodnili i Jo nie poraź pierwszy, 
co może zdziałać ompiacki, młodzieńczy za
pał i entuzjazm, połączony z prawdziwie mę
ską, silną wolą.

Więc choć często brak im koniecznych 
środków materjalnych (te zdobywają własną 
pracą przy pomocy wszelkiego rodzaju im
prez dochodowych) — zawsze gdzieś, jakoś, 
ktoś, skądś — choć często ci, którym solą w 
oku staje wspaniały rozwój tej organizacji, 
ciskają im kłody pod nogi, zwalczają powo
li przeszkodę po przeszkodzie i tak zawojo
wali już nasze serca, zyskali sobie nietylko 
powszechną sympatję ale i podziw i uznanie.

Znawcy i zwolennicy piłki nożnej entuz
jazmują się ompiacką drużvną. Podnoszą ich 
zapał, poświęcenie i ambicję i co najważniej 
sze ich piękną, czystą, szlachetną grę daleką 
od brutalnej kopaniny i „polowania na gna
ty“ wielu innych drużyn, co zyskało im zu
pełnie słusznie nazwę „drużyny dżentelme
nów".

Bo też ambicją tych chłopców było udo
wodnić wszystkim, że można wygrywać tak
że, grając zupełnie „fair“. Oto dla przykładu 
kilka wyników z pięknej serji tryumfów: z 
junjorami Gryfu dwukrotna wygrana 1:0, 
pomimo iż OMP wystąpił wówczas w znacz
nie osłabionym składzie, z TKS II 6:1, z dru
żyną Związku Strzeleckiego Oddział III 11:0 
z I drużyną OMP z Aleksandrowa 3:1 i po
raź drugi 3:2.

Z prawdziwą sympatją śledzić będziemy 
dalszym oby równie piękny rozkwit druży
ny, jak i całej Organizacji

» •iPowitajmy pułk „dzieci toruńskich
63 pp. w raca z  m anew rów  w  sobotę o godz. 11-teg

Tegoroczne marne wry wojskowe zostały, 
jak wiadomo, przed paru dniami zakończo
ne. Wszystkie formacje wojskowe wraca
ją do miejscowości, w których stacjonują.

Wraca również do Torunia, po blisko 
2-miesięcznej nieobecności, 63 p. p., pułk 
„dzieci toruńskich“. Dziś, w piątek, mię
dzy godz. 17 a 18 pułk ten przekroczy gra
nice powiatu toruńskiego, na którego tere
nie przenocuje, poczem w sobotę, 14 wrześ
nia, rano wyruszy w kierunku Torunia. 
Do miasta „dzieci toruńskie“ wkroczą przez 
Szosę Chełmińską między godz. 11 a 12 w 
południe.

Utarł się zwyczaj, że rokrocznie, gdy 63 
p. p. wraca z manewrów, mieszkańcy uro
czyście go witają. Należy się spodziewać, 
że i w bież. roku mieszkańcy Torunia z ca
łą serdecznością to uczynią.

Jak się dowiadujemy, wszystkie toruń
skie szkoły, następnie organizacje, zrzeszo- 
ne w Federacji P. Z. O. O., oraz przedsta
wiciele władz miejskich przygotowują uro 
czyste powitanie pułku, jak zwykle na pla
cu Teatralnym. Przyłączmy się zatem 
wszyscy do tych organiz&cyj i podążmy w 
sobotę na godz. 11 na plac Teatralny. Niech 
nikogo nie zabraknie!

Polak-W ęgier dwa bratanki
w  |edne| osobie  g o ic ie  z  B udapesztu

Redakcję naszą odwiedził wczorajszego 
wieczora 22-letni p. Marcin Briefer, który 
wyjechawszy na r«werze dn. i  września r. 
1933, a więc akurat 2 lata temu z Buda
pesztu i zwiedziwszy Rumunję, Jugosławję, 
Włochy, Szwajcarię, Austrję i Czechosłowa
cję, zawitał do Polski — swego kraju ojczy
stego. Polska jest bowiem jego ojczyzną, 
jakkolwiek o tem przez lat 18 nie wiedział. 
Ojciec wyemigrowawszy z Małopolski do 
Budapesztu odumarł go gdy miał lat 7, obcy 
więc wychowali go na Węgra.

Dopiero gdy zgłosił się do rejestracji woj
skowej, władze węgierskie skierowały go do 
polskiego konsulatu, jako po ojcu obywate
la polskiego. Wtedy dowiedział się, że jest 
obywatelem polskim i od tej pory nabrał do 
swej ojczyzny głębokiego sentymentu, zaczął 
się uczyć języka i mówi nim, jak na tak

krótki czas nieźle. Siostra jego, poślubiwszy 
Węgra, jest zupełnie zmadjaryzowana.

Pan Briefer przedstawił nam swój album 
podróżny, w którym znajdują się m. in. za
świadczenia: kancelarji Pana Prezydenta 
Rzplitej, Prezydjum Rady Ministrów, mini
sterstw: Spraw Wojsk., MSW, Skarbu, Op. 
Społ., Rolnictwa, Poczt a także PATa, Pol
skiego Tow. Kraj., Muzeum Narodowego, Iz
by Handlowej Polsko-Węgierskiej i in.

Podróżnik ten prowadzi dziennik nodró- 
ży, na którego podstawie wyda książkę.

Przybywszy do Torunia z Warszawy 
przez Modlin, Zakroczym, Czerwińsk, Wy
szogród, Ploek, Gostynin, Włocławek, Nie
szawę i Ciechocinek, po 3 dniowym pobycie 
w naszem mieście uda się w kierunku Gdy
ni i dalej do krajów Skandynawskich.

KINO „LIRA“
ul. Strumvkowa 3.
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Fenomenalne arcydzieło!

Tygrys
Pacyficu

W  rolach głównych:
Edward G. Robinsona

Richard Arlan(
Zita Johann

Doskonały nadprogram!

Poozątek o 5, 7 I 9, W niedziele o 8, 5, 7 ł 9-te|

M ł^ a n iA i CorunsAie

Nasi tram w ajarze
Ilekroć zdarzy ml się jechać toruńskim 

tramwajem, a przyznać muszę, zdarza mi 
się to dość rzadko z uwagi na słone ceny 
biletów tramwajowych, tylekroć podziwiam 
jedno: nie wozy tramwajowe, które w isto
cie m ają wygląd europejski, nie podziwiam 
jnż nawet słynnych tekstów reklamowych, 
umieszczonych na biletach tramwajowych, 
lecz z całym nieialszowanym podziwem ob
serwuję zachowanie się naszych Panów 
tramwajarzy w stosunku do publiczności.

Nasi konduktorzy, to dżentelmeni w naj
szlachetniejszym stylu. Trzeba ich widzieć 
w dzień targowy, jak schodzą z tramwaju 
na przystankach, ażeby paniom gosposiom 
obładowanym zakupami, pomóc przy wsia
daniu do tramwaju. Trzeba obserwować ich 
palne uprzejmości zachowanie się, gdy poda
ją rękę wsiadającej do wozu kobiecie s dzie
ckiem, jak ułatwiają wejście do tramwaju 
starszemu, niedołężnemu panu, inwalidzie, 
dzieciom. Jest to grzeczność tak czarująca 
i zniewalająca, że warta podkreślania ! za
akcentowania. Osobliwie w dzisiejszych cza
sach powszechnego schamlenia.

A nasi motorowi tramwajowil Jaka ży
czliwość z ich strony I Gdy widzą biegnące
go do tramwaju pasażera, zwalniają biegu, 
a gdy to będzie kobieta, to nawet przysta
nę na chwile, aby tylko przysłużyć się pu
bliczności.

Nasi tramwajarze górą. Życzyóby nale
żało, żeby wieln urzędników i pracowników 
samorządowych poszło ich śladem w upra
wianiu tak bardzo zaniedbanej dziś sztuki 
grzeczności. (es.)

Piękno z pożytk iem
na koncercie niedzielnym 

„Dzieci dla dzieci"
W niedzielę, 15 bm. o godz. 17 w auli 

Szkoły Wydziałowej przy placu św. Kata
rzyny 7 odbędzie się impreza zasługująca 
ze wszechmiar na gorące poparcie, jako łą
cząca w sobie piękno z pożytkiem.

Będzie to koncert „Dzieci dla dzieci“ w 
wykonaniu utalentowanej trójki 10-letniej 
Reni Smendzianki i 12-letniego Janka Dra- 
tha — pianistów z klasy p. prof. Drzewiec
kiej oraz 9-letniej Danusi Dońskiej, która 
zadeklamuje utwory poetyckie własnej 
kompozycji. Na fortepianie usłyszymy Mo
zarta, Schuberta. Belliniego T Chopina. Do
tychczas mowa była o" pięknie. Jest jed
nak i utylita.rny cel koncertu, bo czysty 
zysk przeznacza się w połowie na kościół 
na Mokrem, w połowie zaś na* niezamoż
nych uczniów Konserwator jura Pomorskie
go Towarzystwa Muzycznego w Toruniu.

„Panie Domu" w nourei siedzibie
W środę, 18 września, o godz. 17 przy ul. 

Krzyżackiej 5, na pierwszem piętrze, odbę
dzie się poświecenie i otwarcie nowego lo
kalu koła toruńskiego Związku Pań Do
mu.

Jak wiadomo, w roku ub. „Panie Domu“ 
dzierżawiły mały i ciasny lokal w biurach 
Polskiego Związku Zachodniego przy ul. 
Kopernika 7. Wobec wspaniałego rozwoju 
organizacji na terenie Torunia., powstała 
konieczność wydzierżawienia większego, a 
przedewszystkiem własnego lokalu. Takim 
właśnie będzie lokal przy ul. Krzyżackiej.

Wybryki na ostatnim koncercie
Szanowny Panie Redaktorze!
Na ostatnim koncercie Chóru Dana w na

szym teatrze, publiczność była zaskoczona 
dość oryginalnem zachowaniem się na wi
downi młodzieży.

Cała galerja oraz tylne rzędy parteru by
ły szczelnie wypełnione przez młodzież 
szkolną Torunia, która już po kilku pierw
szych piosenkach zaczęła głośno wyrażać 
swój zachwyt tupaniem nóg, gwizdaniem (!) 
i wrzaskiem, wykrzykując nazwy żądanych 
piosenek. Kilkakrotnie w ten sposób przer
wano artystom zaczęte już piosenki. Pod 
konieo przedstawienia hałasy doszły do ze
nitu, denerwując pozostałą publiczność, 
przyczem widzowie siedzący w pierwszych 
rzędach, wyraźnie mogli zaobserwować 
zdziwienie i niesmak również na twarzach 
artystów.

Należy się spodziewać, że wychowawcy 
1 rodzice potrafią uświadomić młodzież, że 
podobne zachowanie się — możliwe na po
dwórku szkolnem lub zdarzające się gdzieś 
w cyrku wędrownym na głębokiej prowin
cji — jest zgoła niedopuszczalne na wido
wni teatru publicznego, gdzie przeszkadza 
publiczności w słuchaniu koncertu, oraz 
kompromituje ją w oczach artystów, zwła
szcza znanego zespołu, zapewne przyzwy
czajonego w stolicy i na występach zagra
nicznych do bardziej kulturalnego trakto- 

I wania. Inż. S*
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Z c a le é o  fe r a i«
ZA ZDRADĘ STANU j

W CzĘstocIiowia członek Stronnictwa Na- j 
rodowego, Jeremiasz Józef Stysiński, oskar 
żony z par. 155 k. k. o nawoływanie do 
zbrodni zdrady stanu — został skazany 
przez sad okręgowy na 6 miesięcy więzienia.

SKAZANIE SZAJKI OSZUSTÓW
Lubelski Sad Okręgowy na sesji wyjaz 

dowej w Chełmie rozpatrywał sprawę szaj
ki oszustów, którzy zwabiali naiwnych wieś
niaków do restauracji małżonków' Czernia
ków i tam ofiarowywali im sprzedaż wyco
fanych z obiegu banknotów polskich za po
łowę ceny, twierdząc, że są to pieniądze wy- 
sortowane przez mennicę, względnie spro 
wadzone z zagranicy. Gdy kupujący płacił 
gotówką, zjawiał się policjant, który fik
cyjnie aresztował sprzedawcę, poczem dzie
lić się miał z oszustem gotówką. Poszkodo
wani olr wiali się dać znać o praktykach 
szajki władzom, aby nie narazić się również 
na karę. dzięki czemu banda grasowała bez 
karnie trzy lata. Sąd Okręgowy po trzydnio
wej rozprawie stwierdził winę oskarżonych

i głównego oskarżonego Fajwla Tabaka ska I iundusze na cel uczczenia pamięci MarszaJ-_ , . . . . .  I Irn Di; lHelrłorrft nrenl/ o 70 A no rTft'7 hllHñUV

SILVA RERUM
Mbrał i zestawił Bolesław Busiakiewici

KALENDARZYK HISTORYCZNY.
Co się kiedy i gdzie wydarzyło?

12 września
I.

1598 Umarł król hiszpański Filip IL 
1637 Uroczystość zaślubin w Warszawie kró 

ia Władysława IV z arcyksiężniczką 
Cecylją Renatą, córką cesarza Ferdy
nanda li

1G83 Wielkie zwycięstwo Jana III SoMeskie 
go nad Turkami pod Wiedniom,

1733 Prymas Polski Teodor Potocki ogłasza 
narodowi wybór Stanisława Leszczyn 
skiego na króla polskiego.

1733 (tegoż dnia) um arł w Paryżu wielki 
klasyk muzyki francuskiej François 
Cobperln.

1823 Urodził się znakomity poeta, Kornel U 
jejski (twórca Chorału „Z dymem poża
rów").

1852 Urodził się w miejscowości wybitny 
mąż stanu Herbert Henry Asąnith.

II.
Odsieczy wiedeńskie! poświęcił Jedno ze 

swych genjalnych płócien wielki nasz Ma
tejko. Mianowicie obraz „Sobieski pod Wie-
dniem", który ofiarował w 1883 r. z okazji i 
ku uczczeniu 200 rocznicy zwycięstwa Jana 
III, ówczesnemu papieżowi Leonowi XIII. U- 
roczystość wręczenia tego plastycznego mo
numentu odbyła się w Watykanie przy oso. 
bistym udziale i obecności samego Matejki, 
gorliwego wyznawcy Kościoła katolickiego

zał na 7 i pół roku więzienia, Edwarda Wie 
liczko na 4 lata więzienia, trzech następ 
nych oskarżonych po 3 lata więzienia i 2-ch 
po roku więzienia. Trzech oskarżonych o 
yspółudział policjantów uniewinniono z 

braku dowodów winy.

ĆWICZENIA PRZECIWLOTNICZE
Onegdaj odbył się przewidziany w pro

gramie ćwiczeń przeciwlotniczych i gazo
wych ćwiczebny atak na Łódź. Na dany sy
gnał pogaszone zostały światła, w calem 
mieście, stanęły tramwaje i taksówki, za
marł wszelki ruch na ulicach gdyż publicz
ność pospiesznie schroniła się do bram. 
Mieszkańcy wyższych pięter z ciekawości': 
obswwowali atak lotniczy oraz obronę. Ok. 
godziny 23,30 rozległy się znowu gwizdy sy
ren fabrycznych co było sygnałem, te „nie
bezpieczeństw^“ minęło i życie zroeiło do 
normy. Publiczność bardzo sprawnie i kar
nie wykonała wszystkie zalecenia władz.

HANGAR IM. MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
W Inowrocławiu odbyło fię  w magistra 

cie konstytucyjne posiedzenie lo
kalnego komitetu uczczenia pamięci Mar
szalka Piłsudskiego. Po wybraniu składu 
ady obywatelskiej omówiono i przyjęto je 
Inogłośnie wniosek zarządu obwodowego

ka Pii. udskiego przekazać na rze:z budowy 
wielkiego hangaru im. Marszałka Piłsuds
kiego.

PIORUN ZABIŁ TRZY OSOBY
Z Wołkowyska donoszą, te w czasie bu

rzy, iak- przeszła nad tym powiatem, we 
wsi Hornostajewicze od uderzenia pioruna 
zostały zabite trzy osoby, a dwie porażone.

ZAWODY MODELI LATAJĄCYCH
W Poznaniu na lotnisku cywilnem w 

Ławicy odbywa,ją się zawody eliminacyjne 
modeli latających i szybowców. Sensacją 
zawodów było osiągnięcie przez ucznia gim
nazjum Marcinkowskiego w Poznaniu, Pa- 
szkieta nienotowanego dotąd wyniku w lo
cie modeli latających. Na swoim modelu 
Peszkiet osiągnął odległość 1420 m. i czas 
7 m. fO sek. Na podstawie wyników zawm- 
dów wybrano 8 najlepszych modelarzy na 
zawoiy ogólno-krajowe, które odbędą si( 
jeszcce w tym miesiącu we Lwowie.

KATASTROFA KOLEJOWA W KOWLU
Na stacji kolejowej w Kowlu nastąpiło 

wyU.łtjenie i częściowe rozbicie dwóch wa
gonów pasażerskich, w których znajdowali 
się czbnkowie wycieczki do Lwowa na Tar
gi Wschodnie. Kilka osób odniosło ciężkie 
a kidtanaście lżejsze obrażenia ciała. Wy
kolejanie nastąpiło z powodu zepchnięcia

miejskiego LOPP., aby wszelkie zebrane i wagonów przetokowych na zajęty tor.

Giełdy
BYDGOSKA GIEŁDA ZBOiOWO.TOWAEOWA 

■ dnia 12 września 1935 r.
Żyto 15 ton 13.B5-r.13.50—13,15; pszenica stand. 

17—17,50; Jęczmień; brow. 15 ton 16—15,50—16; Je
dnolity ld——14.50; zbiorowy 13,50—14; owies 14,50— 
15; mąka żytnia: gat. IA 0—56 proc. wl. w. 20,50— 
21; gat. IB 0—65 proo. wl. w. 19,25—19,60; gat. II  
55—70 proc. wl. w, 15—15,50; razowa 0—95 proc. wl. 
w. 16—18,50; poślednia pon. 70 proc. wl. w, 13—13,50; 
mąka pszenna; gat. IA 0—20 proc. wl. w. 29,50— 
31,50; gąt. IB 0—45 proc. wl. w. 28—39; gat. IC 0—
55 proc. wl. w. 27,35̂ —28,25; gat. ID 0—60 proc. wl. 
W. 26,25—27,25; gat. IB 0—65 proc. Wl. w. 25,25— 
24,25; gat. HA 20—55 proc. wl. w. 23,50—24.50; gat. 
IIB 20—65 proc. Wl. w. 28—24; gat. IID 45—65 proc.
wl. w. 21,75—22,75; gat. H F 65—65 proc. wl, w. 17,50 
do 18; gat. IIIA 65—70 proc. wl. w. 16,75—17,75;

Krowy: młodsze, pełnowartościowe, najw. war
tości rzeźnej 33—35; pozostałe pelnomlęsiste lub 
wytoczone 20—33; pelnomiąsiete 25—28; licho od
żywione 17—22.

Jałówki: pelnomlęsiste, wytuczone, najw. war
tości rzeźnej 84—37; pełnomięsiste ¿1—33; mięsi
ste 28—30.

Cielęta: najlepiej tuczone klasy specjalnej 70— 
75; dobrze tuczone 55—65; średnio tuczone 48—54; 
liche 35—45.

Owce: opasy polne — opasy chlewne 43—45; 
średnio tuczone jagnięta 1 starsze skopy tuczone 36 
—39; tłuste, pełnomięsiste owce 27—30.

Powyższe ceny rozumieją się w guldenach gdań
skich za 50 kg ż. w.

Programy radiowe
Sobota, 14 września.

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.8* Po

budka do gimnastyki. 6.84 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(płyty). W przerwie o godz. 7.20 Dziennik poranny. 
7.50 Program na dzień bieżący. 7.55 Parę intormacyj.
8.00 Audycja dla szkół. 8.10—11.57 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. 12.00 Hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.03 Dziennik po
łudniowy. 12.15 Muzyka salonowa w wyk. Maiej 
Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 14.30 Muzyka 
(płyty). 15.00 Recytacja prozy: Nowela Wl. Pe 
rzyńskiego. 15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 Nasz han
del morski. 15.80 Zespól salonowy Stefana Rachonia.
16.00 Lekcja języka francuskiego. Lektor Lucien 
Roąuigny. 16.15 Utwory na klindze w wyk. Idy Ło- 
siówny. Akomp. prof. L. Urstein, 16.30 Skrzynka 
techniczna — red. W. Frenkiel. 16.45 „Cala Polska 
śpiewa" — auducje poprowadzi prof. Br. Rutko
wski. 17.00 „Jak wzmocnić samodzielność gospodar
czą Polski". „Samowystarczalność czy polityka 
drzwi otwartych na świat", odczyt — wygi Janusz 
Rakowski. 17.15 Nowości z płyt. 17.45 „Świat naszych 
zwierząt" — „Pardwa" wygi. J. Dylewski. 17.50 
„Nasze miasta 1 miasteczka": „Istebna", pogadan
ka — wygi. Eugeniusz Cękalskl. 16.0Ó „Wesoła 
audycja dla dzieci" p. t. „Handlarz snćw" pióra 
J. Tota (ze Lwowa). 18.30 Przegląd wydawnictw 
— omówi prof. H. Mościcki. 18.40 Pogadanka spo
łeczna. 18.45 Muzyka lekka (płyty). 19.00 Wiad. rol
nicze. 19.10 Program na dzień następny. 1®-'*® K°u* 
cert reklam. 19.35 Wiad. sport, lokalne. 19.40 Wiad. 
sport, ogólne. 10.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Wiel
kie potp. wiedeńskie ze Lwowa. 20,45 Dziennik wie
czorny. 20.55 Obrazki z Polski wsplczesnej. 21.00 
Audycja dla Polaków z zagranicy: „Sport polski 
w kraju 1 na obczyźnie". 21.30 „Wielkopolska w 
przekroju". Tr. z Poznania. 22.00 Koncert w wyk. 
ork. symf. P. R. pod dyr. Stan. Nawrota, z udz. 
Al. Michałowskiego (śpiew). Przy fort. prof. L. 
Urstein. 23.00 Wiad. meteorol. dla komunik, lotni
czej. 23.05—24.00 Muzyka taneczna w wyk. Malej 
Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.
6.30—7.50 Tr. z Warszawy. 7.60 Program na 

dzień bieżący. 7,55 Parę tnform&eyj. 8.00—8.10 Tn. 
z Warsz. 8.10—11.57 Przerwa. 11.57—12.03 Tr. Z 
Warszawy 1 Krakowa. 12.03—18.30 Tr. z Warszawy. 
13.30 Muzyka lekka (płyty). 14.30 Utwory forte
pianowe (płyty). 15.00—15.15 Tr. z Warszawy. 15.15 
Przegląd giełdowy. 15.25—18.80 Tr. z Warszawy i 
Lwowa. 18.30 „Kultura Prus Wschodnich a Pol
ska", pogadanka regionalna — wygi. kz. dr. Wła
dysław Lega. 18.40 życie kult., artyst. 1 naukowe 
na Pomorzu. 18.45 „Morze ł Kaszubi w pieśni poi»

gat. HIB 70—75 proo. wŁ w. 15,15—16; razowa 0—95
proc. wl. w. 20—20,50; otręby żytnie wymiął atand. __ ____ ___  ____ _____  _____
0,50—10; otręby pszenne; miałkie stand. 9,75—10,50; , 212.30; Holandia 358.65, 869.55. 357.75; Kopenhaga 
Średnie etand. 9,25—9,75; grube 9,50—10,25; otręby | 117.30, 117.76, 118.85; Londyn 26.24, 26.37, 28."'

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia U  września 1935 r.

Dewizy
Belgja 89.65, 89.88, 89.42; Berlin 213.30, 214.30. 

- - -  "  • -■ —“ 15. 859.55. 357.75: Kopenhaga8,11; No-

polny 2l—23; Wiktoria 28—80; Folgera 22—24; 
ziemniaki: Jadalne pomorskie 5—5,50; nadnoteckie 
4,60—5; makuch: lniany 18—18,50; rzepakowy 13.25 
do 18,76; słonecznikowy 19—20; kokosowy 15—16; 
siano nadnoteckie luzem 6—5,60; śrut soja 19,60—20, 

Ogólne ueposobienle: etałe,
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

a dnia 12 września 1925 r.
Notowania bez zmian.
Ogólne usposobienie: epokojne.

GIEŁDA BYDLĘCA Z DNIA 
WRZEŚNIA 1933 R,

Buhaje: młodsze, pełnomięsiste, najw. wartości 
rzeźnej 84—37; pozostałe pelnomlęsiste, lub wytu-

GDANSKA 
10

czone 81—33; mięsiste 28—80.

Sztokholm”  136.35, 138.00, 134.70; Szwajearja 172.83. 
173.26, 172.40; Wiochy 43.35, 48.47, 43.23; Hiszpanja 
72.55, 72.91. 72.19.

Tendencja: przeważnie mocniejsza.
Akcje

Bank Polski 92—99,50; Starachowice 32,50. 
Tendencja: niejednolita.

Papiery wartościowe
5 proc. poi. kolejowa 60,76; ś proe. poż. dolarowa 

83.18; 4 proo. poż. premj. doi. 81—51,16—51: 7 proe. 
poż. ztabiliz, 63,38—63,88—63.50, drobne 64.50; 4V4 
proo. 1. z. ziemskie 46,26—46,60; 5 proe. 1. z, m. W ar
szawy nowe 57,75—67; 6 proo. 1. z. Łodzi z 1933 r. 
51,50.

Tendencja: dla pożyczek przeważnie utrzymana; 
dla listów niejednolita.

sklej" w wyk. H. Majchrzakówny (sopran). Przy
fort. Irena Kurpisz-Stefanowa. 1) F. Nowowiejski. 
Arja op. „agenda Bałtyku", 2) H. Opleński: PO 
szerokiera morzu. 8) W. Burkath: Morze, 4) Ka
mieński: Pieśni kaszubskie. 19.09 Chwilka roorsko- 
pomorska. 19.10 Program na dzień następny. 19.20 
Koncert reklam. 19.3? Wiad. sport, z Pom orza. 19A0
_20.45 Tr. z Warszawy i Lwowa- 20.45—22.00
z Warszawy i Poznania. 22.00»—24.00.

ZAGRAKICA.
18.15 Moskwa (Kom) „Uprowadzenie z Seraju"

— opera Mozarta (montaż), Pra.g|L ..Biała
bogini" — operetka Kauffmanna. 18.30 Sztutgard. 
Wesołe melodje wiedeńskie. 18.40 Lahti. „Hrabina 
Marica" — operetka Kalmana. 19.15 Wiedeń. „Cag
liostro w Wiedniu" — operetka Jana Straussa. 
19.30 Bratisiawa. Piosenki morawskie i słowackie- 
20.00 Anglia (Reg. Progr.) Koncert symf. * Queena 
Hallu. 20.00 Bruksela frane. „Weronika“ — operetką 
Messagera. 20.00 Praga. Muzyka popularna., 20.19 
Budapeszt. „By! sobie pewien muzyk" — / “dyela. 
muzyczna. 20.15 Kopenhaga, Wesoły wieczór. 20 30 
Paris P. T. T. Koncert symf. 20.30 Lipsk. Tańce 
niemieckie. 20.80 Wrocław. Koncert radjoork. 80.40 
Rzym. „Ju lia  i Romeo" -  opora Zandonalego.
20.40 Mediolan. Koncert «wzyM ludowej. 30 45 R a
dio Parisl .Marta" — opera Flotowa. 21.00 Ham
burg. „Chatka w Alpach" — opera Kr®“i*eral 
Luksemburg, Utwory Śaint-Soensa. 9M0 Angija 
(Reg. Progr,). Audycja wokalna w wyk. śpiewaków 
radiowych. 83.00 Luksemburg. Wesoła »ud. inuzy. 
czna. 22.10 Wiedeń. Arje 1 pieśni. 29.80 Lipsk. Mu
zyka taneczna. 22.30 Berlin. Wezoly koncert week
endowy. 22,30 Koenigswust. ,,Noona muzyczka .
22.40 Strasburg, Muzyka taneczna. 22.45 Brno. Mu
zyka jazzowa“ 23.00 Budapeszt. Muzyka jazzowa. 
23.00 Anglia. (Reg. Progr.). Muzyka. tan. 23.00 Koe
nigswust. „Prosimy do tańca . 24,00 Frankfurt,
Koncert nocny.
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1 1 1-cie ciągnienie
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658 948 149563 600

150150 335 706 827 36 900 1S10S1 162 
450 96 565

152160 333 68 429 51 83 528 623 771 
153059 289 532 676 154070 141 305 536 
155297 305 38 67 810 967 156519 695 
802 983 157053 377 532 640 73 829 964 
158096 161 456 90 639 43 54 69 98 159092 
271 601 714 943 55 57

160050 84 413 95 539 49 99 737 806 
161098 392 586 950 162095 200 46 330 
519 30 793 823 163248 450 93 697 808
35 967 164363 95 411 718 878 165268 
388 461 99 774 81 166098 215 388 427
36 65 586 662 970 167328 55 98 713 942 
168179 99 303 533 675 999 169493 533 
641 741 810 72 92 941

170318 473 605 97 171021 184 292 
671 827 904 172186 706 58 826 35 59 
932 173410 853 935 53 174035 124 217 
491 580 876 967 71 175322 759 176278 
518 77 713 47 49 177198 326 86 415 28 
689 751 922 60 178121 660 834 179003 
59 395 744 815 36 994

180026 279 317 648 181073 181 317 
648 726 941 182180 369 451 523 74 90 
183074 476 851 744 939 184054 116 3 »  
71 575 720 21 58 98»
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U FA -P A LA S T
GDAŃSK

Elisabethkirchengasse nr. 2
Telefon 24600.

Triumf miłości! Triumf śmiechu! Triumf pieśni!
Od piątku dnia 13 bm.

T a n  J i i e p u r a
w filmie

Ja kocham wszystkie kobiety
Wesoły film dźwiękowy Cme»Allianz»Ufy z:

JCien  D e w e n  — T r iife  JCist — 
jZ r fe le  f a n d r o t f t  — 9 h e o  JLin&ttrt

'  Muzyka: ROBERT STOLZ. 
Kierownictwo wytwórni: FRITZ KLOTZSCH.

Reżyser: KARL LAM AC. 
Niezrównanie piękny film zachwycający widzów 
wzmagające m się naprężeniem akcji, uroczemi 
wykonawcami i swojemi wesolemi i swawolne« 
8*48 mi sytuacjami.
Początek seansów: w dni powszednie o godz. 4, 6,15 

i 8.80, w niedzielę o godz. 8, 5, 7 i 9.

W róciliśmy 
lekarz - dentysta

S A M B O R S K A  -  O R C H O L S K A  
K A Z I M I E R Z  O R C H O L S K I

dentysta SlS9
S z e r o k a  36 T O R U Ń  T e le fo n  1520

Przyjmujemy od 9—1 i od 3 —6

Miejskie Gimnazjum 
Koedukacyjne w Chełmży

przyjm uje jeszcze

uczniów i uczenice do klasy pierwszej
Zgłoszenia należy skierować do Zarządu 

Miejskiego w Chełmży.
Chełmża, dnia io września 1935 r.

Zarząd Miejski
8*^° (—) BarwiCki burmistrz

Cbunie szkolne  1
z n a n e  z e  s w e j  t r w a ł o ś c i

BYDGOSZCZ 
Gdańska 21

8108

Cud X X  w ie k u !
Wszechświatowej sławy Jasnowidz-Grafolog-med- 
jum Vapuro, twórca dziel medjumiczno-astrologi- 

I, cznych, współpracownik Centralnego Międzynarodo
wego Związku Okultystycznego Związków Wiedzy 
Tajemnej świata w Londynie — daje prawdziwe 
medjalno-astralne, astrologiczno-grafologiczne prze
powiednie, które natychmiast zrobią przełom życia 
Twojego — zdobędziesz tajemniczy klucz Nowego 
życia — otworzysz Sobie Wrota Dobrobytu. Za
gadka loterji rozwiązana przez Jasnowidza Vapuro. 
Tajemnica gry loterji tkwi w nazwisku Twojem — 
podaj mi nazwisko Swoje rodowite — a powiem Ci 
kiedy wygrasz — jaką sumę. Rady, wskazówki, ho
roskopy życiowe, handlowe, miłosne Jasnowidza Va- 
puro — to berło złote, to Nowa Era. Zwracający 
każdy dziękuje — wygrywa los. Nadeślij charakter 
pisma — (pisany — godzina 8—9 rano), datę uro
dzenia — złoty znaczkami. Adresować: (8094)

Jasnowidz Vapuro — Kraków, Wielopole 3.

Do akt Nr. Km. 1221/35. 8191
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. Ill-go 
Stefan Pyttel zam ieszkały w Gdyni, ul. Piotra W y
sockiego nr. 13 na zasadzie art. 602 k. n. c. ogłasza, 
że w dniu 14 września 1935 r. o godz. 11 w Gdyni —  
plac Kaszubski ni-. 13 u p. Karola Stychela, odbę
dzie się publiczna licytacja ruchomości a miano
wicie: 1) aparatu radjowego „Elektrit“ z głośni
kiem, 2) bufetu i kredensu dębowego, oraz 3) 2 fo
teli klubowych po 40 zł, oszacowanych na łączną 
sumę zł 580,—  które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w  czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 11 września 1935 r.
Komornik: (—) St. Pyttel.

Nowy Skład
materjałów Bielskich 

poleca nowości jesienno«zi« 
mowę na ubrania, palta 
oraz kamgarny na mun< 
dury wojskowe
Janowski

Toruń, Wielkie Garbary 17
I. piętro

P . P . Wojskowym i Urzędnikom 
na wielomiesięczne s p ł a t y !
_________ 7842_________

Sprzedam  tanio

dryling
kalib. 20x20x7,7. Toruń, 
ul. Grudziądzka nr. 40, m. 9.

5058

MEBLE!
najta«wszelkiego rodzaju, 

niej kupujesz tylko,
Prosta 5. Przekonaj 
Spamiętaj —  Powiedz dru« 
giemu. 7721

IV. N. 9/32. 8200
UCHWAŁA. W  sprawie upadłościowej nad ma

jątkiem  firm y Bydgoska Fabryka Maszyn H. Lóh- 
nert Sp. Akc. w Bydgoszczy zwołuje się ogólne ze
branie wierzycieli w  Sądzie Grodzkim w Bydgo
szczy pokój 3 na dzień 4 października 1935 godzi
na 12 z następującym porządkiem obrad: 1) spra
wozdanie zarządcy masy upadłościowej, 2) badanie 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 3) sprawa 
dalszego utrzym ania fabryki w ruchu, 4) zatwier
dzenie względnie uzupełnienie wydziału wierzy
cieli.

Bydgoszcz, dnia 26 sierpnia 1935 r.
Zl. 1079-8. Sąd Grodzki.

Do akt Nr. Km. 274/35. 8190
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w  Gdyni rew. Iii-go 
Stefan Pyttel zam ieszkały w Gdyni ul. Piotra W y
sockiego nr. 13 na zasadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, 
że w dniu 14 września 1935 r. o godz. 10 w Gdyni 
przy ul. Abrahama nr. 11 odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 72 butelek wó
dek, różnej biżuterji, oraz sprzętów restauracyj
nych i kuchennych, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1.834,—  które można oglądać w  dniu licytacji 
w  miejscu sprzedaży, w  czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 11 września 1935 r.
Komornik: (—) St. Pyttel.

Kilimy, firany.
kapy, story i t. p. 

ręcznej pracy 
tanio

na długoterminowe spłaty 
tylKo Piekary 22

Zwiedzanie nie obowiązuje 
kupna.

Strojenie
fortepianów, fisharmonij, 
wszelkie reperacje wyko« 
nuje sumiennie, także poza« 
miejscowe. K. Schulz, To« 
ruń, Kochanowskiego 24.

8167

5  POKOI
z wygodami wynajmę. To» 
ruń, Rybaki 57, w parku. 

8166

K upie tokarką
wielkość 1 do i 1/* mtr. w do« 
hrym stanie. Oferty do 
Adm. „Dnia Pomorskiego“, 
Toruń, pod nr. 8068.

Łososie
Wegorze

Bitllngi
stale świeżo wędzone poleca 
Kłopocki, Toruń, Szeroka 25. 

8188

Sprzedam
wagą holenderską
magnes do Deeringa
Toruń, ul. Grudziądzka 40,
m. 9. 8059

Szkota tańców
Janiny Werny wyucza 
szybko tańczyć. Kurs roz* 
poczyna się 15»go września. 

Toruń, Stary Rynek 16.
8135

Obrazę
rzuconą na żonę p. Kazi« 
mierzą Radaszewskiego ni» 
niejszem odwołuję. Osowski. 

8i5S

Dom
nowowybudowany z ogro» 
dem, 3 i 2 pokoje z kuch» 
nią sprzedam. Podgórz»To« 
ruń, Okólna 16. 8173

Obelge
rzuconą na p. Marjannę 
Lewandowską niniejszem 
odwołuję. Jan Piechowski. 

8201

G D Y N I A

Szlachetne tynki
własnej wytwórni do naby» 
cia w każdej ilości. Pole» 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst« 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji 
Do nabycia również mar« 
murki do Iastrica —  biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto» 
pnielastricowe. Adres „ELE« 
W ACJA“ Gdynia, Święto« 

jańska 42 telefon 22»73. 
Biuro sprzedaży betonu 
Adamas. Poszukujemy re» 

• prezentantów. 3926

Pracownia
trykotały

wykonuje solidnie swetry, 
pończochy na zamówienia, 
nadrabianie stopek i t. p. 
Gdynia, ul. Śląska I, blok 
Z. U. P. U., m. 12. 7415

Toczą
nie czaruj* lecz najlepie 
chemicznie czyści, pierze, 
i farbuje dlatego wszystko 

spieszy tylko do 
..Tęczy“

Farbiarni Pralni chemicznej 
i parowej

Gdynia, Świętojańska 35. 
tel. 3216. Wejherowo Kia« 
sztorna 16. 7479

Francuska
dyplomowana udziela lekcji 
francuskiego i niemieckiego. 
Zgłoszenia do „Gazety Mor« 
skiej“ Gdynia, pod nr. 4114. 

8x95

60.000 złotych
dochodu zagwarantowanego 
rocznie dająca fabryka na 
Kresach Wschodnich, wraz 
z majątkiem rolno«leśnym 
1.500 ha, spowodu działów 
rodzinnych okazyjnie do 
sprzedania. Na poczet ce« 
ny 'kupna, może być przy» 
jętą większa nieruchomość 
mieiska, gotówką soo.ooo zł 
reszta na długoterminową hi« 
potekę. Objekt bez długów. 
Oferty pod „Kresy* ’ do „Ga« 
zoty Morskiej*' Gdynia.

8194

Patefon
nadający się na wykłady, 
żyrandol sprzedam. Gdynia. 
Starowiejska 52, V. Wachs, 

8056

G D A N S K
Rzadko

korzystna okazja dla mlo» 
dej pary. Z powodu zwi« 
nięcia gospodarstwa domo« 
wego do nabycia tanio 
kompl. urządzenie do 3 po* 
koi. Również do wynaję» 
cia mieszkanie w najlepszej 
okolicy Sopot. Oferty So» 
poty, Koenigstr. 9, parter.

PS!

Ładunki wagonowe
Belki sosnowe budowlane

podług zamówienia dostarczamy natychmiast, 
po cenach przystępnych.

Na składzie:
kantówka oraz wszelkie obrzynane deski i bale

po cenach umiarkowanych.
Łaskawe zapytania kierować do firmy:

Tartak i Fabryka Beczek w Lidzbarku
Spółka Akcyjna 8161

L i d z b a r k  (Pomorze) t e l .  1 .

ZARZĄD MIEJSKI W WEJHEROWIE.
ogłasza niniejszem

przetarg ofertowy
na_ wykonanie dla Wodociągów Miejskich dwóch 
próbnych wierceń rurami o średnicy 114 m/m z pro- 
wizorycznem zafiltrowaniem do próbnego pompo
wania i ustalenia wydajności wody z dostarczeniem 
planów przekroju geologicznego i to:

a) do głębokości ca. 17 mb. na łące przy szosie 
Szemudzkiej obok istniejących urządzeń wo
dociągowych,

b) do głębokości ca. 35 mb. na terenie obok ga
zowni.

Oferty składać należy do dnia 20 września br. 
godz. 12-tej w Zarządzie Miejskim.

Zarząd Miejski zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta, wzgl. nieuwzględnienia żadnej oferty.
8202 Burmistrz: (—■) Bolduan.

F. 8/35. 8203
WYWOŁANIE. Józef Grzenkowski, inaczej Grze- 

nia, rolnik w Kowalewie, wnioskodawca, zastąp, 
przez adwokata Bilińskiego w Wejherowie, wniósł 
o wykluczenie w drodze postępowania wywoław
czego z jego prawem własności właścicieli nieru
chomości Kowalewo karta 14 po m yśli § 927 k. c. 
Jan Grzenia i tegoż żona Katarzyna z domu Krau
se z Kowalewa, którzy są jako właściciele zapisani 
w księdze gruntowej, w zyw a się, by najpóźniej w 
terminie wywoławczym, który wyznacza się na dzień 
9 listopada 1935 r. o godz. 10 w podpisanym Sądzie 
pokój nr. 3, zgłosili swoje prawa, w przeciwnym bo
wiem razie zostaną z ich prawa wykluczeni. 

Wejherowo, dnia 6 września 1935 r.
Sąd Grodzki.

Zagubiony
dowód osobisty nr. 12, wy« 
dany przez Urząd Gminny 
Kukizów unieważniam, Jó« 
zef Tadeusz Fedzin. 8152

Zgubioną
książkę wojskową na naz» 
wisko Wacław Zakrzewski, 
Wrocki, wydaną przez P. 
K. U. Grudziądz, unieważ« 
nia się. 8165

Samochód
ciężarowy 3 ton. marki Kom« 
nick w dobrym stanie jak 
nowy, oraz samochód oso» 
bowy marki Chevrolet 
sprzeda tanio Leonard Wró. 
blewski, Brusy Pom. 8129

—  Ja ci dam ty łajdaku 1 
czy bić słabszego!

Ja ci pokażę, co to zna*

O G Ł O S Z E N I  Al
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej 0.20 zl
w tekście na pierwszej stronie 1,00 zł
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie ■ , ,  , , , , o.80 zl 
w tekście na dalszych stronach 0.50 zł
Drobne za stowo 15 gr. Pierwsze etowo 1 wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
5? °S,08zenia sądowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.

w w  MSrw - skon]pliltowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
« i La „  .  ««potk, ogłoszeniow y je st identyczny z oennikiem  dla Polski, 
n n d f t . t u  „  ,i e  “ 2^4 l,yó regulow ane w guldenach gdańskich  na
podstaw ie notow an Giełdy Gdańskiej z dn ia  poprzedzającego dzień  wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj • « • • • , ■ < <  2.50 zl 
Z odnoszeniem do domu 2.80 zl
Przez pocztę z odnoszeniem do domu . 2.89 zł
Pod opaską ...................... ...........................................  4.50 zi
W Gdańsku przez pocztę . , 2.32 gd; przez gońca < . 2.00 gd 
.. „ z  odbieraniem w administracji wprost , . ■ 1.75 gd

Zagranicą . ............................................................. ....  . 4.00 gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold M ę ż n i c k i, Toruń, uL Mickiewicza 84.

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej 
• sze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 siów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy jedynie do 50 stów, powyżej — liczymy według roz
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu
jemy. dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesiona do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przj 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
I przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada

0<h )0w*!l̂ a*py za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann. Gdańsk. Kassubischer Markt 21, 1. p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz, 
edaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef DobrostańskI, Gdynia, ul. Kujawska. — Redaktor odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. — Redaktor

Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu.
odpowiedzialny na Tczew: Wit Wiosek, Tczew, ul. Kościuszki 1. 

Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukami Rolniczej S. A. w Toruniu.


